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P R E N U M E R A T A  Miesięczni z bejpłatn*m niedzielnym „Dodatkiem .lustrowanym* 
wynosi - 2 odneszeriem do dom* lub z przesyłką pocztową 4 zł. zagranicę'7 zł. Kwttq

czekowe w P, K. 0.
?1 —naŁPIMilWAJIDmi

Nr. 80259

W sprzenazy detalicznej cena nojedyńczego n-ru i 5  g ro sz y , 
w niedziel -w az z „Dodatkiem I lustrowany m “ 2 5  g ro s z y .  

O p la ta  p o cz to w a  u is z c z o n a  ry cz a łte m

C E N A  O G Ł O S Z E Ń : W .ersz milimeirowy jednoszpaiiowy na stronie 2 ej i 3-ej 30 gr,. 
za tekstem 10 groszjt Kronika reklamowa l.w* nadesłane 40 g r W n-ch świątecznym

oraz z prowincji 0 2-> proc. drożej
KT33

Votum separatum.
.Pyga, M  'września

O  wizycie p. Cżiczeriiią pisze Czas Przyjazd Czic/erina dał poprosłu
Drofej prze; eriin, p tybył do kcakc>WB|5£ .okaz ję  do prasowych manifestacy?

w Ś e ? f  J O to S y la b zo s l r a z NiC « idz™y najmr-ejmej pcdsiaw: a *  prob jiszewrckich i antyangielskich.

> św .a d c , i l f  n ,

i w m  * e i y c j .  m e m k k ic b  * '  ,1ch "r " * c‘  T '  -*•  iff,n tn t -m T -Lid MarJdów 1 Prowaazl"n.v nieustannie oq końca r. tyzu. Pisząc o rosyjskim „.<otnmtenue
— Jakie się wiec przedstawia ta Prowadakllśtny i* 'ak samo w epoce konfe- orj2ran zje,niań .ki używa rłów nastę-

sprawa? " -rencji genueńskiej, jak . teraz pujących:
P. Po&el bardzo „optyftińśtycz.flie’1 ^  poiern drlei: Rosja z aparatu tego nie

zapatruje się na podanie Niemców Nawet « Rosją sowieci:;, musin,? żyć w zrezygnuje: nic tu nie pumogą zmarszczone 
Tw.erdzi on, że petycja feynajmniej * ‘osur.kach pokoiowycn, o ile tytko to z jej b w j} się gentelmanow z Foreign
nie wywatłr złego wrażenia w Liuze ®frony jest możliwe. v 0iiice‘u.
Narodów. Liga Neronów, zdaniem Przyjazd ). Catczema * ie  jest .mczem bardz0 rozumiemy naszych
posła, jest przyzwyczajoną do wszel- mne,n; jaL tyiko zaakcentowaniem za Strony . E jJ l  warszawskich Po nierwsze 
kiego rodzam skarg i nie prze;muje sowieckiej, że gotowa jest szukać z nami
się niemi ż y tn io .  Niemcy jakoby «■  pokojowego modus vi endi. akcje kommterou Kie jednym „gentel-
wiedli się, »«dząc że znajdą popaicie le g o  jockaju oświetlanie kwestji manom z foreign Office’1 się nie po-
w kofacti Ligi. Walters twierdzi da- n jc< sj e to nic. nie ma wspólne ? z doba, niepodoba sie rówrież i nam,

S i ’ ZL m°vpai«  istotnym stanem rzeczy. Nasze °roko- mieszkańcom ziem wschodnich, 1. i
■ chy po tycznego zabarwienia i tern J

f p .

Dr, Józef .Kazimierz ZIEMACKI
ur. 18-IX 1856 r

Profesor zwyczajny Uniwersytetu Stefana Baiorego, b. Rektor tegoż Uniwersytetu w okre­
sie jego organizacji, b. Prorektor w roku akademickim 1919— '920, Kawaler Krzyża Komandor­
skiego orderu „Odrodzenia Polski11, po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony ŚŚ. Sakramentam. 
zasnąf w Panu dnia 30 września 1925 r.

Eksportacja zwłok z domu żałoby przy ui. Wielkiej 24 do kościoła św. Jana odbędzie się 
piątek dn. 2-X r. b. o goaz. 5-ej po poł. Nabożeńsiwo żałobne przy Zwłokach oipra- 

■wione zostanie w soboię, dn. 3 X r. b. o godz. 10-ej poczem pogrzeb na cmentarz. Bernar- 
dynsk., na które to smutne obrzędy zapraszają Kiewnych, Przyjaciół i Znajomych Zmarłego

R E K T O R  i S E N A T  

U niw ersytetu Stefana B atorego

Znaliśmy tu u nas w Wilnie Ro-jakoby ‘I S t e * N i ^ W,X t e d S t  “ a" ' a 2  Sowietami od i 1020 pro- tary.orjom gdrie do niedawna r.apa- .............
- Odpowiedz Ł ctw y na petycję Niem- wadzone były przeważnie w tonie da;y bandy ą y ^ a r s y j^ , a a otycnczas sjan dla k(órych każdy P o iak był
ców mu wpiyz:ąć 1 hstopada, lees ragaUelnym• _  przynajmniej w torie dz,'a*a . nieprzebieiająca w środkac.i r^^iacj,}jcz'  j „pan11, znaliśmy też w
gdyby rrąd łolewski ij był w sia- obraźiiwym, wyzywającym a arogaii- agńacjk bolszewicka. Ro drug.e r Q a;jcj, pewjen gatunek małopolskich

p u L z c f a f f u , .  N a i o S ^ i g Ó t ó ^ e  « « » ;  otnymane były a s iy . lk ie  n u ; .  snobów, d i.  k,ó-yeh katdy Moskal
sp.awę odrocz;ił. >9- Cmczerina adresowane do polskie- przez zH zd zr e s z o n e y  c.emians.wa jegf jaśnie panem. „    , w t l „ , łlc. -  ̂ oia n ,emiecKa 2a .

ZaDewnienia pos. Waltersa były go M S. Z. i w podobnym tez to P ° ,s eS °  aprobowany, ustani, ze pan Nowaczyński do tej właśnie wiera tylko kilka wierszy druku i stwierdza, że rząd niemiecki p<zyjmuje 
,pizyjęie pszez większość łotewską z -|ie redagowane były nasze odpo- ' ‘% a - r “ eżł  do 7achoc|u> kaiegorji należy. p ro p o rc ję  rządów sojuszniczych zw ołana konferencji w Szwajcaiji w
—ielkim entuzjazmem. Jednocześnie • d ; . o b e c n i e  pi asa polska za po- ’do W schodu*. Skąd więc -w kilka ty- J - !-  c .  .  w,--------^  .............

cnA w n ia r  y  o łw o-m m o r  r  n ___ i . : ________________    i.;

P R Z E D  K O N F E R E N C J Ą  W  S Z W A J C A R J 1 .

Nota Niemiec.

BERLIN 30 'X. Par. Dziś zrana rząd niemiecki opublikował odpo­
wiedź na zaproszenie rządów sojuszniczych oraz deklaracje złozone przez 
ambasadorów niemieckich w Paryżu i Londynie. — Nota niemieck- za-

ja sn e  widać, jak zależy Łotyszom na 
przychylne®

dniu 5 października b. r Wraz z tą odpowiedzią ambasadorowie niemiec­
cy złożyli ustną deklarację, która zosfaia następnie wręczona na piśmie w 
formie memorandum. Deklaracja ta brzmi m. inn:

vV uprzedniej wymianie not rządy sojusznicze uzależniły zawarcie 
pakiu bezpieczeństwa od wejścia Niemiec do Ligi Narodów. Rząd nie-

jizyc .jMiic.cś dla men ^załatwienwi w‘ada WP ost z B o ^ “ WW. przekon nła że P o lska Pomimo bardzo szeroko zakreślo-
,sprawy. Na wspomnienie sLigi Naro- zwrócony bądź przeciw Anglju bądź dochodzi do pi ek tan a, e « h lanów j proj ektów, iluzyj i
,dów ;przechodzi Lotyszów dreszcz przeciw 'Niemcom Przyjazd Czicze- R,USI stron,e .gente.manow polił: czny. h  dla nas pro- PaKiu
ijojaźnj. z k ió ae g o  sobie Niemcy pod- r ina zupełnie oficjónie jest komea- moskiewskich, przeciwko „genteima- • J L lJ f k o -h n l  Jp w irk ie o o  1Tlieckl nie o p o n o w a ł  przeciwko połączeniu tych dwóch zagadn.eń, uważa
k p iw a ją  i li wa^ą- towany jako oozostejący w  ścisłym angielskim. 1 n , nari7 wvcz« inie j 6’3" 3 )̂ *e wejście Niemiec Bo L igi Na Wdów nie może być zrozumiane

N a ra z ie  ze zbyt „ o p ty m is ty c z n e - • ^  dziełem o^ólnei pa^ySika- Anglja często szkodzi p o lity c z n y m  da sl? adzwyc ajn e j ako UŁnanie twierdzeń, kioie obciążają moralnie naród niem ieck i i na
g o “ oświadczenia poeta trudno jest ‘ “  ̂ 1 ' f  ^  intęrecom Polski, ale grożenie Anglji prostych z tamach. których oparte są zabowiązania rr ..ę o z y n a ro d o v  e Niemiec. Wzajemne po-
wysnuc całą ptawdę Niektórzy po- bur0Py- l o  naw* k rak ^ w sk i^ o  . . . . .  .. • • W razie ewemualnego zbrojnego rozumienie i pojedname, nie byłoby zi pełne, dopóki okupacja żnaetnych

ia na fpl sn ra u /ip  -raio+w Czasu W zdsiliu : _n<4 W et Z KOSla SO- p o p ie  aincin  ł  u i s i c w j i ,  u i c u c z t s u i i -  • ^  . ^-J z [m p e i ju m  3H- t e i v t o r i ó w  nipm iprkirh  Irtńra naróH  rńwmtprki n r W i b i . ,
antybolszewickiej bloka- ^P01^  • - J n o

gielslciem zbrojna pomoc Polski nie

^ ~   t  r ' -  **    j  ̂w -
wisaają, że na tej sprzwie zależy też Czasu w zdsniu: ,n<rwet z Rot ją so 
bardzo samemu Wauersowi, gdyż wiecką musimy zyć w stosunkach Czclliei11 w
krążą uporczywa pogłoski o Wysta- p0K0]0vvych“ ~  jeżeli .istotnie ‘ api- Mt, }esj psyatelogjc takiego chtopm, *  ^  t witle G ile oo-
wicmu jego kandydatury na siano- ja n c  .O&ż3jo M  serjo> tp w tych wa. który chcąc wywrzeć zemstę na są- ] .................................

teiytorjow niemieckich, którą naród niemiecki odczuwa jako ki> twdę trwa 
nadal. Od tego zależy skuteczność zafiuerzonvch układów.

moc taka wngóie byłaby możliwa.
W racie ewentualnej wojny nie-

Udpowiedź rządu francuskiego.

„K/.ąd Repuonki oirzymał z zadowoleniem odpowiedź w której rząd 
ieck1 wyraża swa gotowość wzięcia udziału w konfereirii w f i nrnswej skromności.Niewątpliwie został- Zbyt wysokieuo mniemania jeste-  0d ‘ *'nia 3 ę a  cała wies. m iecko-polskiej pomoc bolszewicka niemiecki wyiaża swą gotowość wzięcia udziału w 'k o n % en cii  w Locarno 

by lim gdyby petycja Niemców * o -  śmy 0  Czesie aby sądzić te  pó 75 to ’ ? me Pod^ . a . n y  entuzjazmu Po>ski ■ { nieprawdopodobna. > stw.eraza, ży oopowiedż ta n.e zawiera żadnych zastrzeżeń.
stała odrzuconą. . . _ . . . .  . > , .  ̂ Dn c Polskiego, z .którym pismo to VI . . .  „ s JŁ  Jc-klaracja usina złożona jednocześnie p zez ambasaoora niemmckie--r r latach najwybitniejszej w Polsce służ- & v Natomiast piawie pewnem jest, że Hn,  oim-rh u ó rf. , *a*n x ,J  '  “ ETymczasem ogólna sytuacja p o f ;  , . . .  , . pisze: . r r , - ; . „  Sp dotyczy dwuch Kwestji, kior^ w żaonym razie me mogą byc przed-

jn.i lw niaa  \  J  „ a *>y informacyjnej W taną jpopadł de- „ a  na oranicv -  - a—  a -----------tyczna wymaga coraz bardziej odv   _____ ____ Naród po-sk. nie da,się użyć za nr-.rzę- P °  óierwszych su za łsci  vk  grtn m.otem konferencji w Locarno pottieważ me stoją w .  żaanym związku
Lot wy, iżby zamianowała roir-sirem zorjentację. .Poprosłu to . je s t -  w da- dzie Drzeciw Hosji współczesnej. zacnoaniej nastąp- agresja Bolszewji z oaKfem bezpieczeństwa. C o dotyczy pierwszej z nich to rząd francuski
spiaw zagranicznych męża wybitne- nym wypadku czytać należy „powm- Największy jednak tryumf z pn- na na:;ze województwa wschodnie, jest zdania, że pozostał i ona juz uregulowana przez traktat wersalski, do 
g o  i energicznego. Stosunek Łotwy no być*. Jeżeli Czas pisze, -że roz- Wodu pobytu p, Cziczerina, który W y c h o d z i  w Warszawie rosyjskie ?■ P^Kt wprrowadzać żadnych

syć sko npl»kowany?h Ó s tó tŚ e ^ r o k o -  ‘  J ^ i n e m  noszą, tóki sam według słów własnych komisarza lu- nieśmiałe i ostrożne / a  swododu. W  "  Co°się tyczy twTkuacj! strety^kolońskiej i ż w i ą z S / i^ . t e m  ^s^ rlw y
wania v- Kopennadz- w y r ;  ają :hdraK' lei> co  poprzednie rokowaniu dowego był >edynie „zatrzymaniem się czasie uroczystości Cz czertnowskich rozbicjer.ia Niemiec rząd francuski przypohńna, ze tyiko Niemcy sam-e 
uważnego śledzenia za bie em wy" P c  skl z Bowie Iami, la oznacza, że w Warszawie w porróży Kuracyjnej (niestety tak musimy nazwać ten na- mogą przyspieszyć ewakuację przez wypełnienie swych zobowiązań.

J h ' ^ ■ '   ’ Rząd francuski może p ow ołjć  się tylko na swoją notę uprzednią
nn i g i c  - - *-ancuskl s tw,erdza, że znajduje się w zgo-

uwag., zawarte w deklaracji usmej 
pa być zrozumiane jako warunki 

wstępne, albo zastrzeżenia dotyczące konferencji"

Komunikat włoski.

RZYM. 30. Xi. Pat. Agencja Siefaniego ogła-za następujący komuni- 
kai: Rząd włoski, który w tym samym czasie co państwa sp.zymierzone

M A hą^one ó pm/"oujwywl "m^pG- âzd Cziczerllia ri - issl mczem in- większy tryumf, obwieszcza Gazeta. Wsio rawno, bolszewiki was nadajut. 
schu przez Komunistów- Liczne are- Iiem> J3-* - ko ■-d C- to ma ziia- Warszawska, która pisze: Sądzę, że istotnie tak będzie,
sztowania mają jakoby tego być do- -zyć, iź Czas sooie życzy, aby przy- Dlatego też chcemy traktować eświad- ą  wtedy z konwersacji z v> Czi-
wodem najlepszym. jazd p. Cziczerina nie był niczem in- czenia wczorajsze p, Cziczerina nie jako czermem z rozmów z p Wojkowym,

Rzeczy wiście, agitacja komu listy- nem. Bardzo to słusznie pomyślane chwuowy maaewr .dyplomatyczny, ale jako , ’ ń« j v ,.,iski Droceaer ob.e-
czna znacznie wzrosła na Łotwie W r . , . . r  ,  program polityczny i praktyczny rządu so- K 0remu Pocl,y> PrOceue uu.c Km; Kząu wtosKj^ipiy w m iiS a m y m  czasie co pan siwa sp.zymieizone
porównaniu J o  lał ubiegłych Przy- a , ę Posredniił 1 dy^otnaiyciiią wieckiPg0 w stosunku do Pólski, p ^ f l i  wania naflą i benzyną św.eżych tru otrzymał notę Niemiec w sprawie ich udziału w Kunfarencjid a yczącej pak­
tem zdarzają się zatargi na granicy z3wdzięczamyz a p e w n e  subfe uej akko- porozumienia trwałego, „odpowiadającego pów małoletnich dziewcząt utoyował tu gwarancyjne; o oraz oopowiedniE oświadczenie werbalre, był powiaao- 
^otewsko-sowieckiej. Poryrwanie żoł- modacji dawnych przekonań kra- wielkim i niezmiennym interesom obu na- dioęe do poselstwa w W arszaw ie—  miony o wymianie pog'ądótv pc iędzy iządami sprzymierzonemi co do
nierzy łotewskich j mordowanie ich kowskieco prsma, do których się te- szych krajów*, jak wyraził s;ę w iwem ‘ kWr-7-ffi<sl<ip<ti? nozo=tanie tylko v>edj j akię nrają być udzielone Nięnttói1 Y/obec tego, że ps<t
jest już na porządku dziennym, jak ■„ Dowratć  _ misłerńa ob s  * do. przemówieniu p. Skizyń-ki. ' C ? p' SKrz; n K ^  P n CJ , „  gwarancyjny op.era się a zasadzie bezwzglcdnego poszanowania traktatu
lo  nie ćyi. a  i teraz J « . j z t ó ,  ^ n o c . e M e  o ■ a„ ? r ą r * . - n e  f r a ^ f c e :  s r t -  „ . e m M t a ,  jest rZKzą b r ^  pod ,  „ g ,  spraw; p o d ^ i o n y c l  w dekla-
cjf w Roicre. sKonatej poutjki p. skrzyńskiego. J . , . J Cune, prócz honoru». racjach W tym sensie wystosowane zostaro p.smo do rządu nieimec-

e łotewski wykazuje wiele & " ■ « ,  ł> » W 9 )  jest Iruduo ulwarcie Narodowę, a]mu|e wy.azn.e an.yrm- A' ^  komenl5waś trzeba b, "
bezsilności w stosunku do Sowietów, chwalić p. Skrzyńskiego i otwarcie g^iskie sianow-sko, ^  dlaczeo-o: prócz honoru0.
P rz e d  kilku d n iam i doDiero z d e cy d o - g a n ić  treść je g o  polityki. P is z e  w ię c  im  p. N o w a c z y ń s k i :
uał się z ło ż y ć  na rę ce  Komisariatu a o  M , . . - J est to więc dowód nieibity jedno-

s p r a w  z a g r- w M o s k w ie  n o tę  p^ote- N a w < astm  ffib w ią e  m e  n e g u j m y myśluoścl naszej opinji p«b!icznej w zgod-

siującą przeciwko gwałtom sowiec- zasług ani talentów min. Skrzyuskie- nem dążeniu do poprawnych sąsiedzkich
kim. W  noce tej, Żądają Łotysze wy- go. Już sam faki, że obecny minister Stosunków z Unją Republik sowieckich i p 0 konferencji Z dziennikarzami polskie-
puszczenia na womośt porwanych gnraw zagr. zasugerował całej prasie dowdd na to, że w żjdne olokady, czy in* p. Cziczerin odbył konietencjęz ksrespon-
ż o łn ie rz y  ło te w s k ic h , je d n o c z e ś n ie  D k j  n Ć l J t d e  b e z  te i 'vencie' iednoIitc tronty i t  p. jakiekoi dentami pism zakram rznych.
ra n v . lip n o ta  ^  nniuńri tr7 Vmanm P 01SKleJ przeKOUdnie, a*.UC UCZ cnm hjn!,tions .m ad ę in C h u r c h i l l a , .  a .  ..v„

kiego.

*

Odpowiedź ministra spr. zadrap. Be.gji.

BRUKSELA. 30. IX. Pat. Odpowiadając posłowi niemieckiemu na no 
tę i deklarację belgijski minister spraw zagranicznych oświadczył, że rząd 
belgijski z zadowoleniem przyjmuje do wiadomości odpowiedź rządu nie­
mieckiego na zaproszenie rządów sojuszniczych konstatując, że odpo­
wiedź ta nie zawiera żadnych zastrzeżeń. Co do kwestji ewakuacji s ref 
kolońskiej, belgijski min. spraw zagrań, zaznaczył, że zależy ona tyiko od

zapytuje nota o powód trzymania w F u,;5,v,tJ wiek combjnations .made in Churchillami* o j r z T c o l c u ż y t e g o  Uf konfe- wypełnienia przez Niemcy swoich zobowiązań. Przechodząc do kwestji
więzieniu kilku obywateli łotewskich, wyjątku jego posunus..ie po, /.ne wciągnąć Się tu nikt niem* w Polsce za- ren rjj. otći z dzienmkaizami zagianicznymj odpowiedzialności Niemiec za wielką wojnę n?in.  ̂ bielgijsk' oświadczył,

Świadczy, Że Pol- mfar* p> Cziczerin swobodnie rozmawiał po-iran-
r swoim ministrze Warszawianka  cytuje artykuł cńsku po-mgielsku i po-niemiecku, ć.o dzien- 

* iowiedź'- bo.szew'kow będzie spr zag r. człowieka . uzdolnionego i Morning Post pełny opisów wywro- nikarzy pilskich mówił po rosyjsku, 
praw opo^obnie^ taką jak  zaw z. rozumieiaceoo w soosób zuiaełnie towei oronaoandv. która bo!szewicv A więc po pierwsza p. Cziczerin używa

wobec których władze więzienne za- jest doskonale
chowują się z całą surowością. ska pozyskała w swoim mini

■ nikarzy pilskich mówił po rosyjsku.

' h .! !* " 1 w *  rozumiejącego w sposób zupełnie towej propagandy, która bolszewicy A więc p
zn, zawierająca dużo słow a mało tre- . F  . 3 ... , ,. . wszystkich zn*nvch mu lęzykow prócz pol-
ści, wym jająca, v ykrętna i zdradliwie nowoczesny pierwszorzędne znaczę- prowadzą w Angljs, w Indjach, we > *
przyjazna. Przytem kiedy nadejdzie nie prasy, propagandy i reklamy. Na- wszystkich angielskich posiadłościach. Juir ia’c z
nie wiadomo. A w m.^dzyczasie szem szczęściem czy nieszczęściem Wydaje się więc, że te „kombinacje sku.
akty teroru i gwai nnożą się nie- j es( tylko fakt, że sąsiedzi nasi rów- madc in Churchilland11 mają jednak Przypomnimy ter. incydent gdy p. Skrzyń-

, 3£ Ci°rn f  rdziel ’ Hież DardzO zdolnych luazi posiadają trocnę racji za sobą. ski pojedzie do Moskwy Będz my się do-
tak wewną z kraju jak i na pogiaiu- - u u ■■ i A I - i  ’ • r  ~ptn W/ U m otać, aby D Skrzyńsk1 lakże po-poisku roż­na stanowiskach ministrów spr. zagr. Jednocześnie Gazeta W arszawska  ł ł s rr  °  J mawiał i  HTiPłiiuVsr7Jimi mnslrfpwskltni. rJ -

drugie p. Cziczerin uważa, że 
mówiąc z Polakami *ioż« mówić po-ro^yj-

czu . . . U l . ,  „  . . . ,  ̂ . .  , 1 , , ,  mawiał z dziennikarzami moskiewskimi Fi-
Dwa dni temu byl dokonar.y za- Pzn Stresseman jest także człowie- pozwala sobie na cakowite lekcewa- losemityzm słowa pozw alarr®| na uwagę, 

mach n- pociąg osobow y nr. 40. kiem zdolnym, a p. Benesz jest nie- żerne polskiej godności państwowej ±e współpracownicy pism bolszewickich to 
icący sz  ak>e JjS} ^  i3 " a n d u rV- w ąłp!iviie zdolniejszym od samego i narodowej gdy pisze o p . Cziczeri- praw i* wyłącznie iyazi, a żydkowie całego

kamieni i cn ew a . W  tym czasie noc n je j^ rm  od naszego ministra jest p . u  Byle tylko w uzdrojowfaku niemiecki« lo negkiewskidh iy ik * v  .i e ć s n i lpułT
t  - ____N T C T O C e i  n m  I  - r i o - t n r i r .  V -v łi>  M i n i  *-» n  1 ^ r r t  iŁ t C f ' * *  ^  r--..-,

emieccy nie prze* ktorych nie miał p. Cziczerin przemawiając 
zarozum u e wióży do cizjęni- w a f ^ z a w s k f i f c , przeważnie 
-  skuteczności te- jCh ,dZąC-cli z Małopolski.

panowała niepuenikniona. Szczęściem Cziczerin, a był nim p. M ejerowicz. jacyś znakomici lekarze ni<
jednak stróż kolejow y O D cnodząc l e n  zas faict oczywisty i niez- konah %° znowu (ja t j  za
iinję, zauważył n ieb ezp ieczeń stw o i t j L  że ,it kowieńscy pp. ieino °
zdol.1 *  CZ! zawiódomic kierowcę ^  S id z ik au sL , i a ,w a,au SkaS

P^ T  dokonał aa*machu? O  ,em m * i  i„.e .:gencji, obfo .ao- f c i -  aTapn™ M S M M M M & M .
wszyscy Wiedzą W  Rydze..' ĉ '> pomysłowości i talentu, niż p. wano w  Rapallo, coprawda z powodzeniem

3 3 S 3 & S @ £ ! i @ E B E 3 S 2 S s  u yńp *1 nie .v,ysze,dł icdnak nadobre Po oCe, gdyż rokowania kopen- Jednem słowem „wszystko będzie
Dyrfckaja Oimnazjum K 1H 0Z 0W EJ haskie dały wyniki, których ogłaszać doskonale, aby tylko łaskawość p.

Biskupia 1 2 — 5 wstydzi się nasze ministerstwo, a o Cziczerina od nas się r.ie odwróciła".
^ O S Z l l k ? .  i e  n & 0 t e z y c i e l < £  kió ‘ycb P* Sidzikauskas mówi z całą 1 A no łaska' pańska na srokatym

d o  ma le m a ty k i  i Tizyici w 8  kL  satyiftkcją. koniu jeździ.

KAPELUSZE
E o r s a L n o ,  H a b ig  i inn .

C Z A P K I studeneż uczn., sport.
E. M I E S Z K O  W S K i
TJI. M iC i^ .IŁW iC Z A  2 2 .

ze sprawa ta dla Belgj1' jest juz przesądzona niety ko przez traktat W er­
salski ale też przez deklarację kanclerza Rzeszy Betman-Hoiwega w dniu 
4 sierpnia i 1 września 19i4 toku.

Całkowita harmonja.

PARYŻ. 30. IX. Pat. Dzienniki wyrażają zadowolenie z całkowitej 
harmonji ujawnionej w wysłanych do Siresemana odpowiedziach Fran­
cji i Angiji widząc w tern dobrą wróżbę ala rezultatów Konferencji w 
Locarno

Cef wizyty p. Cziezenr.a w Bedinie,
WARSZAWA. 30.IX {tei wi. Słowa). Z Berlina donoszą że Cziczerin 

ma konferować z min. biresemanem w następujących sprawach: Niemcy 
zobowiązują się do utrudniania wzrostu wpływów angielskich na Daiekim 
wschodzie, iraKtat z Rapallo ma być z aktualizowany, w Berlinie ma być 
utworzona centrala sow eckiego handlu zagranicznego na czele której bę Ją  
stali 4-ej kierownicy. K ie ro w n ik o m  tej centrali będzie przysługiwało prawo 
exterytorja!ności

Cziczeri o sięga po Bałtykę.
W październiku przybywa do Rygi

Z R ygi d o n o s z ą  W tu te js z y c h  k o ł a c h  d y p lo m a ty c z n y c h  
i o t r z y m a n o  w ia d o m o ś ć ,  ż e  z k o ń c e m  p a ź d z ie r n ik a  p rz y b y w a  d o

Rygi C z ic z e r in .
C z y c z e r in  m a  w R y d z e  zg ło s ić  p r o p o z y c ję  z a w a r c ia  p a k tu  

i g w a r a n c y jn e g o  p o m .ę d z y  p a ń s tw a m i baltycic iem i i R o s ją  s o  
i w ie c k ą .

w  tu te js z y c h  k o ł a c h  d y p l o m a t y c z r y c . .  krok. te n  u w a ż a ją  
j z a  d ą ż e n ie  R o s ji  d o  z a s z a c h o w a n i a  p c l ; tyk i a n g  e r s k ie ;  n a d  B a ł ­

ty k ie m .
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2 W ystawa Rolniczo-Przemysłowa w No« 
wogródku.

— Korespondencja , Słow a"—
N ow ogródek, 29 w 'ześtna

27  września w n.edzielę została cie narzędzia rolnicze i maszyny do>- 
otwarta Wystawa Rolmczo-Przeirysło- przetworów mlecznych, 
wa w Nowogródku, Od imienia Sej- Dalsze działy stanowią: Sekcja o-
miku przemówił w zwięzłych słowach grodriczo-pszczeimcza, tablice pomo^- 
Starosta p. Jel Inek,następnie wice-wo- cy weterynaryjnej, 
jewoda p. Parfjanowicz przeciął trądy- Pokazy z Czombrowa o. Karpo 
cyjną wstęgę, poczem ks. Dziekan wicza, z Wsietub'a hr. O* Rourke,., 
Bukraba po krótkiej modlitwie poświę- Szczorsów i Koszelewa jako P&ństwo-- 
cił wysławę i serdecznie przemówń wej wzorowti fermy dają świadectwo* 
zachęcając społeczeństwo do dalszej o bardzo intensywnej pracy i utrzy 
wytrwałej pracy. Głównym inlcjato- mamu z posiępem dawnej kultuiy o- 
. em — gospodarzem jest Naczeln.k drodzonej dopięto, Jpom.mo przejścia;.. 
Wydziału Ro-nego p. ć .  Bokun. Po- burzy wojennej.
mimo szczupłego lokalu remizy Stra- Dziai hodowlany reprezentuje się.
ty pożarnej .Yystawa należy do uda- aośc  pokaźnie: i eproduktorów prze- 
nych i zorganizowana nadzwyczaj u- ważnie oldenburski} odmiany d o ść-  
miejęmie, działy są zgrupowane pra- dużo, bydło też ma swoje okazy,, 
ktycznie i z pewrą elegancją,. Jedynym owce p. Birun i p. Szymela inappfto- 
brakiem organizacji było to źe wielu wane, nierogacizna z Koszeiewa i Ru*- 
z obywatelstwa wprost nic nie wie- śocłna p. Kulwiecia ma ładne gatunki 
działo o wystawie lub dowiedziało Kuśc.m wystawił powozy iypui
się na dz.eń przed jej otwarciem, bryczek Szydłowieckich. 
wskutek czego ue mogło dostarczyć Dział myśliwski zeorany przsż p*.
swoich eksponatów. Ale to również i WL Jellinka repiezsntuje„ Książnica", 
na nich samych spada ta wina, źe Dział ogroaniczo-warzywny i fcwia-
nie utrzymu.a żadnego kontaktu, a towy reprezentuję v/spamale Koszele- 
pewno i tyc.i w ;erszy mogą nie czy- wo. Ładne gatunki owoców' polwzały 
ać, jeżeli i pism polskich me prenu- pó'ne Kraszewska i Wierzbowska 

men ją. Szkoła zawodowa w Zdięeiole z Feliksowa. C w oce i jarzyny świeże 
poa kiekunkiem pani Paifjanowiczo- suszone przeosrawił najokazalej 
wej inponująco reprezentuje bogaty W sielub hr. O  Rouke. Pani Kuiwie- 
dział wyrobnw kiiimczaiskich, gobeli- ciowa z Kusocma bogato zabnpono- 
nów', haitów, bielizny i t. p. wała przetworami ow oców  i. jarzyn,

Kółka rolnicze reorezemują: BarS- apftrcżrteim Konserwami, pildam, i 
nowicze, Geniusze, Kosze,ewo. Lida, próbkami ^ o w .  O ;óine za nłereso- 
Ylarysin, Niehnjewicze, Niesiutycze, wame pan- wywołały konserwowano- 

Szczorsy i Wileńska Rolnicza stacja w „W ecku przez parną pilnikową., 
doświadczałoś w Bieniakc iach. owoce, jagody . jarzyny.

Biuro rolmczo-tecnniczne p. No- , Ogołrrt zainteresowanie. wystawą, 
makowskiego w Warszaw.e z oddzia- swiaaczy o jef korzyści i potrzebie, 

łami w Nowogródku wystawiło obli- F I.

DuniłowicRie historyjki
— Korespondencja „Słowa —

Oaaiiowiczc, 2y ■wreeunia.
Domów nabadowano nam eonie- używane o s w a i e n e .  Gdy ktoś.

tiiara nowych LDarnirowano nasze wysoko postaw,o.iy odwiedza mta- 
"kromne Dur..io dcze na czerwono, s ^ z k o ,  lampy się parą, >m lej®, wyż- 
aż ifyszczy. Cóż, kiedy to wszystko szy tym ich więcej zapąla się, u o y  
n a  nic sie zda Nieaługutko staro- " ^ o g o  niema, nikt u Dun.ło-wiczach 
stwo wyj:dzie do Pcstaw, kto wtedy «je «osw, _ lampy się me świecą, 
dornam. urzęd -cz-mi zaopiekować N.cch tan  już so b ie_ s.ah rmeszkancy 
się będzie w al? ,o g .  na własnych ścieżkach łamią

Żebyż to jeszcze gdzieś we śród- zaszkodzi. Czy aby me zaszkodzi?
ku miasteczka je wzniesiono! A to,
pożal się Parne Boże, gdzieś na ,pe- Jeden z urzędów naszych wywie’
ryferjach- , w szczerem polu, s oią. s jj na dizwiach wiodących do
Zmarnieć teoy przydzi- tym ozdo- poczekalni szereg napisów Obok 
bom duniłow ck m ,  k t ó ż  w nicn Lo- obwieszczeń urzęaowycn 1 szy.ozik?: 
wiem zarr ;szka? MiasteczKO się. Lu « j j rZą( j . . iaki a taki* w sąsiedztwie 
nim całe nie przeniesie, one też nie znalazło się objaśnienie „Kuchnia Na 
przejdą oo centrum. Ot, g ro s ' wyrzu- cze|n ka"  jye względu na rozmiar 
eony... i tyle tego napisu, jaK też zamaszystość w

*  jego  wykonaniu, robi on oardzioj
. , . , „urzędowe11 wiażenie od uizędowego-

Nie wiem. czy komu jest wiado- iriu t . i ,  o e u  r , a s  podzi Drzyje-Nie w r m . czy .omu jest wiadi 3zyidu y ak Slę u r,as o0 dzi przy 
rrem, ze nsiasto nasze o wyt 1 'e m .e z pożytecznem. Ho 1 czy to me 
zewnętrzny rr zaczęło myslec. Już re- j u kuchenka, iam urzędzik,
guiować ulice wzii. o s.ę tego a a ,  tuSyp a  , nka . tamgabineclk!...A' Piet. 
ale to mc wooec większego zamie-
rżenia jak.em jest projekt urządzenia DOKSZYCE
skweru przed kościołem. Zyskają rem , L
na a zencji Bu dowicze. Przybędzie ~  v«),N owy rynek. Miasteczko 
im jeszcze trocnę Seleni, której wy- nasze, kiore żyło swem jednosta.nem 
jąikowo pizyroda tak nie poskąpiła, życiem codzienne n, zostało n^atnto 
Bardzo banie, bardzo pięknie, bardzo poruszone wieścią pierwszorzędną
chwalebnie, w .ca.uym razie krok to . N* n>ocv oględzin soecja.nej ko^

’ misj samrarno-higjemcznej uznano że
naprzo . miejsce obecnego rynku, który znaj-

. duje się w śro 'ku miasteczka, mje- 
Tu 1 ówdzie przy ulicy stoją so- mnie wpływa na stan. zdrowomości. 

bie słupy. Tu i ówdzie lampki na Aie d o  jeden z tutejszych ziemian 
nich wisąą. Ludzie sobie chodzą, a p. M„ zgodził się na ustąpienie wię- 
kto na 'ampkę sD O g lą d r . ie ,  uśmiecha kszej oołaci ziem. własnej za ima* 
się pod wąsem — do siebie. Diacze- steczkiem na urządzenie tam rynku, 
r,0 ? _  B c  przychodzi mu na myśl, Prócz tego p. M by nie zaszkodzić 
źe te słupy, te truty, te lampki — tern pi zenoszemem rynku na inne miej- 
to tylko orńimentacia to od wiel- sce handlarzom, postanowił wyoudo- 
kiego dzwonu tylko ale n:e codzien- wać dookoła rynku sklepiki,

W  naszej Dyecezji.
O dparcie- zarzutów orasy ko­

wieńskiej.
Od chwili ustąpienia ks. biskupa 

Matulewicza, prasa litewska w K ow ­
nie rozpoczęła gwałtowną kampamę 
skierowaną, przeciwko władzom ko­
ścielnym w Polsce i rządowi polskie­
mu O „polityce Kościelnej“ P o Isk i  na 
ziemiach wschodnich, rozpisuią p is­
ma kowieńskie wszelkiego rodzaju * 
niedorzeczności i zaizuty bezpod­
stawne. O  „ucisku duchowieństwa 
litewskiego na Ziemi Wileńskiej1' 
krążą wprost tantastyczns p ogłjsk i 
w sferach kowieńskich, pogłoski ura­
biane 1 lansowane przez rząd kowień­
ski. Temi „wiadomościami" przejęła 
się też prasa ryska, zwteszcaa jFzaś 
ten jej odłam, który względem Polski 
zachowywał zawsze nieprzychylne 
starow isko Oto ajencja „Leta" 
podała następującą wiadomość przed 
kilku aniami: „Na Ziemi Wileńskiej, 
całemu szeregowi osób duchownych, 
pochodzenia litewskiego, zapi opono­
wano wys'edlenie do L.twy Kowień­
skiej".

Wychodzący w Rydze „Neueo 
Rigaer. Tagebiatt", zamieścił dłuż­
szą. wiadomość, ilustrującej, jakoby 
„kościelną politykę polską na ziemi 
Wileńskiej". P ism c .to twierdz., że po 
„awarciu konkordatu, rozpoczęła s.ę 
ma terenie Ziemi Wileńskiej; istna n a ­
ganka przec.wko osoDorm, duchow­
nym ooehodzeniu* Inewskiego. Pisrw- 
szyn krokiem na- arodze racjonali­
zacji, kościoła Wileńszczyźnie, by­
ło usunięć.e bśskupa 'Aatuler-icza l, 
zamianowanie na jeg e .  miejsce ks. 
biskupa M 1 c h .0 iki, e w i c z a., z n a n ego jaKO 
zacekłego n?.qę„ia!istę. Wchodząc na ­
stępnie w szczegóły, wzmiankowane 
pismo pooz.je, że „sędziwy ksiądz 
Jąmont został usunięty za przekona­
nia polityczne4', że ks, ks. profesoro­
wie Sicrochs i Reszeć, zostań usunięci 
z seni.narjum duchownego y  W il­
nie, gdyż „ośmielili, się yykfcudać w 
gimnazjum lirewsldem w Wilnie".

S e g a  rodzaju wiadomości wydały 
s.ę nam ©crazu nieprawdziwe, W ce­
lu jednak 'dokładniejszego zaznajo­
m ieni,  s\ę z  tą  sprawą, wydelegowa­
liśmy naszego przedstawiciela, o o  ks. 
szambelana Cnaltckiego, kanclerza 
Km ji, z prośbą o łaskaw-e udzieienie 
p a l n y c h  informacji.

Ks. szarabtlan uprzejmie przyjął 
współpracownika „Słoiaa", oś ^iad-- 
czając, że., wszystkie insynuacje prasj* 
litewskifj i łotewskiej, pod adresem 
stolicy biskupie! w WHnie, są bsz- 
podstarwne

pK ed tw szy3#kiem ks. pi-.kup Ma- 
lulewicz nie był usunięty ze stolicy 
biskupiej w Wilnie, a sam c/ynił o 
to kilkakrotnie starania u stolicy Apc- 
s.kiłskie!

Ks. ńćichalkiewicz, jako biskup, 
trzvma się tylko polityki Kościoła Ka­
tolickiego, żadnej innej polityki, nie 
uprawia 1 nie uptawiał nigdy. Zarzu­
ty stawiane mu przez Litwinów ko­
wieńskich są v' wysok.m stopniu nie­
słuszne i krzywdzące,

Co zaś dotyczy ogólnej „polityki 
kościelnej' na Ziemi Wileńskiej, o 
której wspomina ptasa litewska, to 
należy zaznaczyć, źe. ani przed za­
warciem konkordatu* ani też po pod­
pisaniu takowego, żadnej specjalnej

Deklaracja gabinetu litewskiego.
Polftytffc Kowna? nie tslegnte ■ zraiaaie,

Z Kowna donoszą: Wcitoiaj na* posiei Jzenm Sejmui premjer 
odczytał deklarację nowego gaoine*u litewskiego-

Stosunek rząduJitew skiego do Polsku nie uiegnie zmianie, 
chwili zaoośćucrynier.ia pretensjom Litwy d o  Wirna. Rokowania w 
spławu no Niem nie, rozpoczęte w Kopenhadze, rząd litewski kanty naow ać 
będzie w Lugcn.), jrdoak nie wykraczając poza ranty Konweroiji K łajpcJz- 
Kiej.„ . '

W s-wej pulityes zagranicznej*, będzie dążyć Litwa w  ozcze 
do zbliżenia z p;ańs'.wami biłryckiemi. 2  które mi związana jest vi 
mi inter«sam:

W. innych dziedzinach ppiityki zagranicznej 1 i. wewnęjpznej 
całkowicie utrzy mamy kurs poprzedniego rządu, .

Bistras

aż- do 
sprawie

g ó ł .io ś c l

rspólne-

óędzie

Sidziikauskas- do Lu-ganp jcic jieilzie.
W kvt estji konsularnej Litwa m a„ ptTparae GSne wy.

GDAŃSK. 3i)/lX (PAT). „Bahtische Presse" donosi z Kowna.” Sidzi-— 
hauskas udzielił pjzędstaw-ici^ówi. litewskiej agencji; fełegraiijczn.ej obszer 
nych wiaoomośct na temat pertraktacyj polsko - litewskich,. przed:;1awiając« 
szczegółowo ich przebieg. S idJkauskas stwierdził' między mneari,, że 
toku tych rokowi f i  osiągnięto zasadnicze p jrozurpiome w sprawach nio- 
wykraczających j jo za  ramy inwencji ktajpedzkiej. Wssysrlófc mne nato­
miast sprawy p o z n a ł y  w zawieszeniu. Przez cały czas, rokowań „ delega­
cja litewska trzy im a  się ściśle- granic zakreślonych ję j ptmez instrukcje 
rządowe.

Po przerw aniu rokowań, w Kopenhadze S dzikauskas wdalj się do G o  
newy gazie jak twierdzi znalazł: sposobność skonstatowania, iż koła Ligć- 
Narodó-w uważają propozycję Inewską w spi a wie. ochrony konsularnej za: 
wystarczającą d ta zrealizowania spławu cmzewa na Nizinnie;. W końcu Si- 
dzikauskas os\riadczyc przedsrawicielovzi litewskiej agencji , teiegiatiezrej,. 
że po wznowieniu rokowań- połsko-litewukich nie obejmie przewodnictwa, 
de'egaeji litew sktej.

Rozwiązanie Izby w Grecji.
ATLNY 30.IX. (Pat). Rząd postanowił niezwłocznie rozwiązać :z5>e 

pod zarzutem* że przestała ona repiecsntować naróa, kiórepjp, zaufaiajev 
utraciła.

Sprawa dńigu francuskiego.
FA RY „ 30 IX,. Pa .„M atin ' donosi z Waszyngtonu, iż -ostatnie-me- 

moranuum amerykańskie ustaińo różnicę między, właściwym długieire a 
ptocentanr przyczem domaga się zav»aicia układu, co, do jiciw.szego^j wy­
stępuje z faropozycjam. co do drugich. Dtlegacj^ trancuska, która t a k to ­
wała jednakowo zasadniczy dług i procenty zastanawia się, nad możli­
wością zruany raetody, w każaym jednak tazie nie chciałaby z*j»iera'ć 
układu dotyczącego podstawowej sismv długu bez odpowiedalego zobo­
wiązania w. sprawie procentów.

Zderzenie tramwajów w Berlinie.
BF.flłLIN ?,0.IX.PAT. Oaiś rario w-^ółnocuytr okręgi:, Berlrn? , mierzy) yy,się dwa,, 

tkam waje, przyczem 30 osób odniosło .mniej lub -więiej ciężkie rany.

Katastrofa na stacji Źabircka.
Samochód pod kołami pociągu..

ŻARINKA 3 0 —  IX Telegram wiasny Dzisiai o  god z. 7 i pól 
ran o  zaarzyła się tu w strząsają^  katastrofa. Pod pocięg oso  
bowy zdążający w  stron ę B rz e z ia  wpadł na przejeździć sam o ­
chód pi watny należący jak stę.̂  potem  oicazało d o G iszasa  Gier- 
szko, k t ry poniósł śm ierć na miejscu Ofiarą katastrofy pad£ te i  
szofer Stanis/aw Tonmsiiiewski, k tórego w stató e  beznadziejnym  
kpdwiezłono do szpitala do Brześcia, Lżejsze cielesn a obrażenia, 
odn ós trzeci pasażer auta Engiei Sefersztejnu

Na m iejsce wypadku zjecmuly — komisja sadowo-lebarska*, 
i przedstaw icieie władz kolejow ych z Brześcia.

.polityki* nie uprawiano, ani w sto­
sunku do księży narodowości litew 
sklej, ani innych. Żaden z księży Li­
twinów, należących do Dyecezji W i­
leńskiej, nie został przez ordynarjat 
biskupi wileński, wysłany z g-anic 
Dyecezji Wileńskie, i grarnc Pań­
stwa Polskiego.

Wiadomości podane orzez .Neucs 
Rigaer Tageolatt", tyczące kilku n&z- 
w*sk z pośród księży Litwinów —  nie 
odpowiadają prawdzie: A urięr;

Ks. Jamont pochodzi) z Dyece7ji 
Zmudzkiej; był wychowankiem serr.i- 
narjum kowieńskiego. Następnie przes 
pewien czas nie był wcale księdzem. 
Ooecnie wrócił dc kapłaństwa i wra­
ca też do sw ojej Dyecezji, skąd po­
chodzi i gdzie jest incardynowany. 
Narazie ksiądz Jamont w Dyecezji 
Wileńskiej jest zbyteczny i nie może

być zatrzymywany w tej Dyecesji do 
której nie należy.

Podobnie nieprawaziws są wiado­
mości tyczące k.^ięży Sbrodisa i Re- 
szecia. Ks. Skr.odzis, Litwin,, został 
przeniesiony do gimnazjum litewskie­
go w ów.ęciar-ach. Możliwie, że zo­
stanie tam dyrektorem, a więc ob e j­
mie stanowisko wyższe niż zajmował 
dotychczas. Ks. Resżecia przeniesiono 
do seminarjiirn nauczycielskiego pol­
skiego w Białymstoku, bynajmniej ni®
2 powodó.w politycznych, a poprosłu
dlatego, źe w ostatnich czasach po­
stanowiono poziom spminarjum wi­
leńskiego znaczni; podnieść. Wykła- 
aać w niem będą nietylko dotych­
czasowi profesorowie-księża, ale i
profesorowie uniwersytetu Stefana 
Batorego Należało przeto kilka katedr 
opróżnić dla powołanych sil profesor­
skich.

S e j r o t  b f l a z ą d L

Ulg dla ziemian kresowych
i

W  notatce naszej z dn. 2P wrześ­
nia o rozmowie prezesa Kresowego 
Związku Z emian p. Antoniego hr. 
JunoziRa z premjerem G 'aoskim  w 
sprawie ciężkiego położenia ziemiań 
stwa kresowego zakradła się omyłka 
którą poniżtj prostujemy:

1) W sprawach pcdaikowych 
Premjer obiecał zastosować ulgi, u- 
znając wyjątkowo ciężkie warunki 
kresowe. Odroczenia mogą bvć na­
wet stosowane na cłuższy okres 
czasu.

2) W sprawach kredytowych — o 
nowych kredytach nie było- mowy, 
natomiast była mowa o częściowcm 
odroczeniu kredytów siewnych, oraz 
o pomocy banKom, celem zabezpie­
cz ;nia regularnej wypłacalności wida- 
d< tv, a tem samem uspokojenia opmji 
publicznej w siosunku do banków.

P. Sokal
W ARSZAW A,30.ix. (telwł. Stówa) 

W  korach rządowych obiegają pogło­
ski,. że mm. Sokal w najbliższym 
czasie opuszcza gabinet i nrzejdz'e 
do sfużoy dyplomatycznej. Ostatecz­
na decyzja co do tej zmiany nastąpi 
jeszcze w b. tygodniu Między inne- 
nai f». Sokalowi zapioponowano sta­
nowisko ministra rezydenta w G e ­
newie.

Trzy proiekiy sanacyjne.
W A R SZ A W A .30 \X.(iel.wt,Słona) 

Na dzisiejszem posiedzeniu Rady mi- 
j i :strów obradowano, nad projektami 
sanaoj.ięm i, których jest tiz’r a mia­
nowicie: projekt ustawy o poprawie 
produkcji rodzimej 1 o środkach po 
prawy bilansu handlowego, projekt 
ustawy o szczególnych środkach w 
celu załagodzenia pizesilenia finanso­
wego, który, jak słychać, dotyczy 
sprawy wydzierżawienia monopolów 
państwowych, oraz projekt nowej u- 
stawy celnej.

Jeszcze jedna Raaa.

W A RSZ A W  A, 30 .^.(tel.nł.Słow.af 
Nb-wy piojekt sanacyjny przewiduje 
utworzeń.e Państwowej Rady osz­
czędności, która ma nonnować akcję 
wydatków państwowych. W tym 
celu ma oyć zamianowanych 3-.eiu 
urzędników, którzy całą akcję osz 
czędnośuową wprowadzić mają na 
nowe tory.

13 pioc.

W A RSZA W A  30.1X. (tsLwł.Słcma). 
Po skończonych terjóch sejmowych 
przybyto do W ar sza w j tylko. 30-t*  
posłów i wskutek tego kilka posie­
dzeń komisyj nie odbyło się 3C po­
słów t. j. mniej, węcej 13 proc. całe­
go Se^mu, którzy poczuws,ją się do 
obowiązku pracowania.

Sądcwanie opinji
W ARSZAW A 30ilX (pet wl.Słowa) 

remj'cr Grabsk. przyjął dziś posłów 
łacińskiego i ks. Adamskiego z 

Cb.-D. JesJ to pierwsza z zamie­
rzonych pizez p, Grabskiego kon- 
farencyj z przedstawieniami klubów 
sejmowych w celu poinformowania 
ich o pianach gospodarczych rządu.

Koło żydowskie.
W ARSZAWA. 30  ̂ [tel.w ł.S liraa). 

Dziś w południe odbyło się zebranie 
koła. żydowskiego. Obradowano nad., 
położeniem gospoiarczem kraju,, 
sprawą uniwersytetów w związku z 
numerus clausus o^az nad sprawą 
ewentualnego udziału w zjezdzie 
mniejszości w Genewie. Koło ży­
dowskie jest pierwszym klubem, któ - 
ry po lerjach rozpoczął p^ace.

ELWSLI"

IDEAŁY NIEWIEŚCIE.
Pomimo w szystkie ptci m ąskiej zalety  
My rządzim światem, a  nami kobiety.

K t asicki.

Przed owoma mniejw ęcei ’aty, 
wprowadzając tu, na tem miejscu, 
czytelników , Słowa* do galerji oor- 
tretów najsłynniejszych kooiet XiX-go 
wieku, oto jakie pozwoliłem so b :e 
wówczas uczynić zastrzeżenie.

—  Obok kobiet z krw i kości, 
które wywarły kolejno potężny wpływ 
na społeczeństwa X .X-go stulecia, 
wydał jeszcze ów wiek z sieo e cały 
szereg: ideałów niewieścich.

Mam na myśli: fikcyjne postac:e 
niewieście stworzone w liter?turze 
przez wybitnych pisarzy. Jedne z tych 
postaci, cieszące się wielką, bywało, 
że olbrzymią swojego czasu popular­
nością, były wprost personifikacją 
idei, zasad, prądów, dążeń obieg wów­
czas mających, wówczas najbardziej 
aktualnych 1 moanych. Inne znowuż 
same zapładniały świat takiemi to a 
takiemi ideami, gustami, dążeniami, 
same pchnęły sądy i poglądy ludzkie 
w takim to a takim k.erur.ku, wywar­
ły ogromny wpływ na obyczajowość, 
upodobarća, uczucia.

Przyzna Każdy, ze dziś ideał nie­
wiasty w po,ęciu przeciętnem, najbar- 

■ ći 1 ozpow szechnionem jest całkiem 
inny niż sto ,a* iemu, a choćby p:ęć- 
dziesiąt, a choćby tylko na samym 
schyłku ubiegłego stulecia.

W iek XVIII-ty miał też . swoje 
„ideały niewieście*; miał swoją tra
giczna Manon de Lescauf, miał to­
nącą w sentyrrenc e i na łonie natury 
bohaterkę „Nowej Heloizy"; m.ał nie­
śmiertelną kochankę Fausta, miał 
Klaryssę Richardsona, przeraźliwie 
tkliwą „ofiarę" słynniejszego od niej 
samej Lowelssa i td. j td. Jedne z 
nich dowlokły się tylko do progu 
nowego, X ’X-go stulecia i, owionięte 
zabójczą dla nich nową atmosferą,
runęły w przepaść zapomnienia lub 
rozwiały się jaK mgła nocna o ś wicie. 
Inne, przez ząo czasu nietknięte,
trwać będą domniemanie dopók 
ludzkość trwa, zawsze doskonale
odczuwane, Inne jeszcze zapłodniły
swy m duchem m .ogie kreacje nie­
wieście X I X g o  wieku i, niejako
incognito, przebyły wraz z niemi —a 
raczej w nich— nowa wędrówkę przez 
nowe aziesiątki lat. Jul je, Małgorzaty 
i Kiaryssy żyją przecie do dziś dma 
pośród m s!  Podobnie rzecz się ma z 
„ideałami niewieściemi' X IX -g o  
wieku.

Niektóre z nich poschodziły już 
bez śladu z widowni świata, zosta­
wiając po sooie tylko... pamięć. Tak 
Corinna pani de braci, tak Lelia pani 
Sand, tak niejedna bonaterka Byrona. 
C o do niektórych, to nie możemy 
dość nadziwć s :ę, że mogfy kiedy­
kolwiek poruszać do głębi serc« i 
umysły. A mne znowuż są wc’ąż 
jeszcze tak bliskie nas, buuzą wc:ąż 
jeszcze, niewygasłe do dziś dnia, 
sympatje i amypatje. Wystarczy wy­

mienić np. panią Bovary Fiaubtrt‘a 
lub Norę Ibsena. Są wśród „ideałów 
niewieścich* XlX-go v ioku szacowne 
antyki, do których s ;ę iuż świat nie 
gamie— tyiko je zwiedza. Są postacie 
całkiem oryginalne w treści i formie. 
Są też i kop je wzorów dalekich...

Galerja bogata— i długa.
Ma się wrażenie ;akby się s ito  

wdłuż porozwieszanych na ścianie 
antenackicb poiiretów babek i pra­
babek.

Do takiej galerji dziś się już tyl­
ko zaziera Któżby się przed antena- 
ckiami portretami rozsiadał i zasia- 
dywał? Prawda? Dość gdy się je 
przeDiegme oczyma— na razie cieka- 
wemi, potem roztargruonemi » za 
chwilę całkiem już obojęlnent, ieżeli 
nie znudzonem,.

Pozwolę sobie łaskawych moich 
czytelników 2  góry uspokoić. Ideała­
mi niewieściemi naszycn pradziadów 
i dziadów i ojców zabawiać się bę 
dziemy przez czas tak przystojnie i. 
przewidująco wymierzony, apy przed 
nierw szym  momentem znużenia i nu­
dy zamknąć sędziwą galerję.

Teraz zaś raczc;e wejść w te pro­
gi, panie i panowiel. 1 tu są bogi... 
Imroite! Nam et hic dii sant—jak 
zapraszał Heraklit. I tu znajdziecie b o ­
ginie i bożyszcza, przed któremi 
schyleły się głowy tak niegdyś harae 
jak nasze, ku którym lgnęły serca od 
naszych z pewnością nie tkcwsze..

C O R 1 N N E

lPOo.

„L a lunę se a
Ehorizoii... Du haut de ta 
petite collire qui s‘avance 
dans la mer et formę te 
cap Misene, on Uecouvralt 
p anaitem eit te V s -y e , te 
ą-olfe de Naples... Elle ac- 
corda sa Iire“.

M-me de Stuel: „ Corinne 
•u l Italie"  Xill 4.

Lord Oswal i Nelwil i przyjaciel 
jego hrab a d'ErteuiI przybywają do 
Włoch. Obai młodzi, ooaj znudzeni, 
a nie pewni czy nawet uda się im 
znaleść jaką taką rozrywkę w krairie 
— kióra lek-eważą. Czemże być mogą 
jakieś tam Włochy w porównaniu do 
Angl] , do Francji!

Trafiają w Rzymu; w*aśnie na 
dziwną uroczystość. Naród wiedzie 
tryumfalnie na Kapitol młodą poetkę 
aby ją tam uwieńczyć. Kto ona? Skąd 
się wzięła? —  dopytać się trudro; 
n ’kt nie tyhco nie wie ale i nie trosz­
czy się wcale o taką bagatelkę! Dość, 
źe imię ma Korynna, że przepiękne 
ukłida wiersze a pi;kn.ej jeszcze 
improwizuje akompanjując sooie na 
lirze. Piękna sama, majestatyczna, a 
ze szlachetną prostotą przyjmująca 
składane jej hołdy.

Loraa przywykłego do angielskich 
zwyczajów, obyczajów i zasad, mają­
cego dla nich tradycyjną cześć a na­
wet zachwyt, skandalizuje takie za­
chowywanie się kobiety. Takie pub­

liczne występy! Takie szukanie hała­
śliwych, ulicznych owacyj!

Aie poznaje Korynnę— i ulega jej 
urokowi. Lord Oswald kocha Koryn­
nę; ona odpłaca my wzajemrością.

Czy lord Oswald ma uczynić ją 
swoją żoną? Co powiedzą na to w

Anglji? Co powie rodzina, co powie­
dzą sfery towarzyskie, do których 
lord Oswald należy? On sam nic nie 
w,e: skąd ona, kto ona taka? Pyta—  
wymijające oaje mu ona odpowiedzi. 
Oczywiście p.zyznać się nie chce do 
swego pochodaenia— lub może tylko 
chwilę wyznania odwleka bo wie, że

l
!

i

K o ry n n a  im p ro w izu ją '” :. Słynny okiaz GeranlŁ, malowany w 1319 tym 
znajdujący się #Pet;nif w zl ‘orach m.szealnych i artystycznych Lyonu. 
Scena loz^ryw? się pod otwartem niebem, w oolic u Neapolu i v' ezuwjuszj 

Prz':.ii poetką s*oi, w pati/ony w r 'ą  z zachwytem, lord O-wald.
9Ć
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K U R I E R  G O S P O D A R C Z Y
Z I E M  W S C H O D N I C H

Nareszcie. należące do mnieiszei własności robu we w łasn y* przedsiębiofitWach, które B elg a
. w  swoim czasie ,u* zgłosiły swe zapasy Holandja 

m a rn ie je  ró w n ie ż  sk u tk ie m  ty c h  a m i- splry ;USU z ikimpanji 1923|24 r. zdepono- Londyn
Narówni z m ię s e m  nab;ał je s t sanitarnych warunków w jak ich  je s t  wane wolnyeh składach lab rektyfi- Nt>wy-V°rk

jednym z naiważmtjszych produktów utrzymywane obecnie. kacJ“ a’ podstawie uazielonycn zezwoleń Praga
Spożywczych. H-ski Dyr państw ra n. spir. wydaje na warun- Szwaicarja

d a  na kacli przez siebie ustalonycn zlecenia o yjoKhoun
Przed woi ą producen I n łO f * I T K M '.1 t ! zwolnieniu spirytusu do wyrobu wódek, Wiedeń

‘  nrzeznaczonvcti do obrotu w Lraiu oo u i- Włochy

g i e ł d a  w a r s z a w s k a

30 W ize»nia 1925 r.

Tranz. Spn,ed. Kupno.
Dewizy i waiuty;
Dolary

zbyt w dziedzinie nabiału była nie-

5.98, 
26.60. 
241.22. 
29.06. 
5.9S, 

28.47, 
17.77, 

115.80 
161 20 

84.60, 
24.41,

0,00  
26,60 

241,87 
29.13 
6.00 

28.55 
1*7*2 

116.00 
161.60 

84.81 
24.47

5.96 
26,54

240.62
28.99

5.96 . 
28.40  
17.73

115.51
160.80
84.39
24.35

Z akład  Fotogr. — Art.
A N TO N I S K U R J A T  i S -k a

M ickiew icza  7.
S ta d ja  p o r tr e to w e .  

Pow iększenia, reprodukcje, prm zi ocza, 
zd jęcia  paszportow e i t d  

Ceny b. przystępne■

Br E. GLOBUS (;horoby skórre 
weneryczne) 

p o w r ó c i ł .

kiszkach znany z działalności agita­
cyjne' proboszcz parafji żodziskiej 
ks. Godlewski.

—  (s) O p o t n o c  dla u rz ę d n i­
kó w . Polskie sanatorjum Złotego 
Krzyża uruchomiło w Białymstoku 
wzorowo urządzony zakład leczniczy 
,sanatorjum) dla piersiowo chorych 
Koszta utrzymania dla funkcjonarju- 
szów państwowycn — członków sto ­
warzyszenia Zł. Krzyża wynoszą b,50 
zł, a^dl; funk< jonaijuszów nie człon- 

ł dziennie.
i .i „ ,i„ cn A ! .  .  .  . .  , szczaniu przez fabrykę wódek opłaty, a P a p ie ry  w a rto śc io w e ,

m ai w y łą cz  l*e w ię k s z a   ̂ ,?  Ulgi taryfow t dla. Z i U ITT wschód- mianowicie: a ) od spirytus*, przeznaczone- ^  .  dolarowa 65 75
nich. co do wyrobu wódek czystych 503 zł. na bnleiow:. 85 —

.. .  . . ■ . . J spirytusu 100 procent i LJ od spiry- ^
Ministerjurn spraw wewnętrznycn tusu, przezna ;onego do wyrobu wódek ga- 5  ^  £0 ŻyCZ konw- 43.5 0

jakkolwiek i jej wyroby skutkiem
braków w hodowli i mleczarstwie
pozostawiały dużo do życzenia. Po rpa wystąpić w dniach najbliższych z kupkowych 583 zł. na 1 hi. lcO procent projctiljsty zast. 15J50
w o jn ie , w ra z  z u p ad k iem  g o s p o -  w n io s k ie m , o  z ró ż n ic z k o w a n ie  w v s o -  sp ry  ' >u‘ W arszaw, przedw. 15.50
d a rs tw  mlecznych w ię k sz e j w ta s n o ś -  k o ś c i  ta ry f  k o le jo w y c h , n a  d łu ż s z y c n

t~ aysiansach, zwłaszcza na terenach

80.— 85.—

15.35
15.25

15.25 
15 40

ci produkcja mleka i wyrooów województw wschodnich. ____________________   p  n t i Ą  T155 7 . 1 P T 1  Q f a r O -  Przeilaaowań staroobrzędowców w
mlecznych soadła do minimum. Prze- Uniosę!' ten w pierwszym rzędzie 1 f J # 4 - u c i R  „ t .  imperjum rosyjskfem na Bukowi-
szła ona do rąk mniejszej własności, zmierza do wprowadzenia w polityce o b r z ę d  o  w  c ó w  w  W i l n i e  nie w b. państwie austryjack-em.
Jednocześnie obniżyła się jakość taryfowej zasady specjalnego uwzględ- Największe skupienia starooorzę-
•>roduktów nienia potizeb gospodarczych ziem

T o  obniżenie jakości objaśnia się "scn o a n ich  naszego państwa oraz ZWOłany
, proponute aby na powyższych tere- obrzędow e-.. -  _

metyijsP gorszym sianem hodowli nach  w p r o w a d z jć  u|g 0 we taryfy ko- Zawuzięczając uotzejmości pp. D^miańskim oraz w województwie 
wśród mniejszej własności, lecz w lejowe na przewóz węgla, bydta,ryb, Arstmurza 1 Eorysa Pinior,owych, z Biatostockiem w powiątaery Suwał - 
równej mierze uprawianiem przez zboża nasiennego, nawozów sztucz- których pierwszy wybrany jest na skjfm Augustowskim i Sejneńskim, 
producentów dostawców i kupców nYch ' # #  ouuowlanych. prezesa komitetu organizacyjnego Co do liczebności staioobrzędowców
fałszowania miel i 1 produktów rm“cz- • a/n,osek pizewmuje również spe- 2jazdu, a di ugi przewodmczącym dzia- «  ' poszczegćl lyrh ich skupieniacn 
fałszowania ml ka proou cjaine ułatwienia natu.y technifcznęj. £ .  leda&yjnego tegoż kom ite tu -za-  4c,s^l statystyki ntem?, natomiast
nych, czemu od czasu woiny sprzyja hfeźbśtfFH; przy przewozie ryb. poznaliśmy się bliżej z najaktualniej- ^ a u o m ą  nam jest ogólna ich hcz-
brak jakiejkolwiek bądź kontro!, ze p Q m oc  k r e d y tO W a  dla banków. szemi zagadnieniami staroobrzędow- ka, k tó ra ^ y n o s i  75 tysięcy wyznaw- 
strony powołanych do tego czyn' — ----------- 1—*— i- ... <j~i— co w w nu prmnarn. Limina wvzna-

II i kO W. r-, 11 Komimr nta ein-iru Knnl.A.it ' ‘ * ■ * CZy

ul. Wileńska 32.

❖  <♦ ków 6

_  t — Słusznie Dyrekcja tPołączer.
K .  G o r z u c r r o w s k l  Samochodowych* W związku z r.a-

Q  szą notatką p. t. „Komunikacja poza 
I i i v k jW t t  y  miejska“ nadsyła list w którym dzię-

12 P o l s k a  L o t e r i a  P a ń s tw o w e

Główna w y g ra n a  4  jo.ooo r ł .  C iąg n ien ie  duktor Anacki i szofer Czyrycki zo* 
I klasy 14 i 15 p a ź d z ie rn ik a . stali zwolnieni ze służby.

—  O d c z y t  We czwartek dnia I 
października r. b. w lokalu Koła Pol­
skiej Macierzy Szkolnej im. T. K o ­
ściuszki pizy ul Nowa Aleja 2, dy-

paźdz

Cena losu całego 40 zł.

>/*
20
10

Zamkowa 9.
Na prowincję wysyłam y pocztą.

Przeróbka jsp liszy
w W I L N I E !

Po odczycie, staraniem Sekcji Dra­
matycznej zostanie wystawiony obra­
zek sceniczny „Baiowe rękawiczki".

Pocrąiek punktualnie o godz 7 
wiecz. Po rozpcczęcu odczytu drzwi 
do sah‘ będą zzmknięte. Wstęp bez­
płatny.

— N a 2 -c h  le tn ic h  k u r s a c h
panków . ców ^ ^0 gm.i.acn. Gmina wyzra- 7  f h f  , Ekonom iczno-handlow ych (Błsku-

Powołany przez p. Mirustra Skar- : wypełnić p ogram projćktó-wa- niowa Kościoła staroobrzędowego li- Znany ^ sklc^„ v^pUSZ3, .J*0'  P,a l?- wyl łaay rozooczynają się dr.,
bu Kon.tet dla sanacji ba:ikó w pra- program projeKtowa ^ ^  ^  nOMrme uRUCuOMIe FABR\ KĘ , podług 1 naźdz.ermka 1925 r. o doaz. 5 po

M.leko rynkowe nie odpowiada cuje w datszyni ciągu, odoywająr co ' ° S n “ m tadanirm wszńdtpol- 
najelementarmejszym wymogom hs- dziennie posieozem? pod przewód- sgjep0  ziaznu staroobrzędov oę- wspomnieć musimy o wyrazonem Da1-40 iamo- wejsere pizez irontowy _  Łiwac|z e  p p r e z e s a  D yr.
gjenv i zdrowotności. Stwierdziła to nictwern p. vtce-mintstra J. Karśmckie- uiowknje pod względem pra- pięw-T*- Pinwsftf^tfh uznaniu mig.zyn.  ̂ P o czt i T e l e g r .  Jednemu z cz j.e l-
anaiiza 59 próbek mieka dokonana Ś°- wnym podstaw kościoła Itaroobrzę- P ° d adresem ządu polsk.ego, który M a ł K .  U l .  N i e m i e c k a  6  P il<ów ,S łc w a “ zdarzyła się następu-
w roku 1922 L drutiei strony  ̂ ^ c z e g o b w e  bada.ua przeprowa- d^wogo Polsc^  dórv dotychczas f  "teiesował s*ę zagadnieniem \ ‘  "  Hca przygoaa na poczcie:

k ^ u ug ej strony ^zone nad stanem tmansowym po- nr a ustawie z dnia 17 staroobrzędowców zamieszkałych w ,
stwierdzonem zostało, że cały szereg szczegolnycn banków wykazały, ze paźd “e r n S  1905 . U s t a w a  ‘ta me foJsćSl Zjazd ten niewątpliwie pchnie
choiób (dur brzuszny, tyfus, szKarla- stan poważnych mstytucyj kredyto- Za0awalnia staru 0 brżęduw ów gdyz ^aorzód życie reffgjgie i kulturalne
tyna, dyfterj*. gruźlica, pryszczyca, wych j cst dobry. Jedyna ze wzglęau wzHędnia jakierkólwiek’ stał® staroobrędowccw polskich, czego im
wąg ik) udz'ela się za pośrednictwem na t? ’ że w okresie inf.aeji inK tu j e  reprezentacji kościoła staroob^zędo- żYC2yć należy.

'-h = n — « s  ° - r,ei"  '• ^
sobie uświadomić jak niezbędną jest choiności i w ten sposób unierncho-

4 0 0 0  ł ^ r z e w ó w
najprzedniejszych róż

„sobornom B. S. do sp.zedania w dowolnej ilości. 
Antokol 135 Sienkiewicz.

tu k ontrola, k tórej n iestety  brak. miły w ięk szość sw e g o  kapitału za- , Dal j  w ysu n ię .o  są : s P ra 'Ya 
D ń ,y c h c «  nie p o si.d a m y  p f te -  k ła d o w e ,o . o ń e cn  .  w o b e c  p o t e ł b y  . s->fu.Dotychczas posiadamy prz.e . hv ‘“ ctaULjM- ż-w. i  ---

oisóv, ściśle normujących kontrolę u c z ^ p o -1

,Jiab,?łu- trzep, pewnej pomocj kredytowej sklego strac,lt z«Pełme kunUki z re‘

K R O N I K A
w

ŚkODA 
J  Dziś

Bł.Janaz Duk 
.ilitro 

Aniołów Ś

Musiał terminowo wysiać teiegra- 
cznte  ̂przekaz pieniężny, jako urzęa- 

nik, skończywszy pracę, trafił na 
pocztę już po zamknięciu odpowied­
niego okienka- Sproboaał dotrzeć do 
Nacz. Urzędu W ino l, aby go pro 
sić o uwzględnienie okoliczności i 
zarządzenie przyjęciu przekazu poza 
godzinam’ urzędowania. Dotarł tylko 
do sekretarza, kićry go zapewnił, że 
nic nie wskóra, Spytał o radę, '.zale 
żało bar uzo na wysłaniu pieniędzy

(s) W y ja k ć  n a  zjazd, in s p e -  fego sam ero dn'a). Otrzymał mfor- 
Wsch. * .  o 5 m. 17. k t e .  c w. W  dna 30  września r. t ,  mScję, że órz-kaz może przv ąć kfo-
Zacti. Sł. o e 4 m. 10. ^ f hał, do Warszawy na zjazd in- ras z czynnych pupołudr.iu tjskich

soekto.ow admMMittcyjny&h p f f M  f„j, p0C7.y. Spyf.ł o ich adresy -Nie
wałiowsk. - Ointowt inspektor ad- uinrald go dokładnie poinformowE

W I L E Ń S K A  m' ^ 1 w f ‘u ^ T nat n rn R h -  (lI7t°rmacjc byty wou: ,n Zarzeczu"
. ^  • O  ? f lz,yt.a  ®en ato  R a b in -  lub „gdzieś w okolicach placu Łu-

1 -  (z) Urlopowanie szeie„o- sztejra. W dniu 30 września r. b. k iskup o-J .  P o ro zu m ie  «=ię t e k o ­
wych p o s ia d a ją c y c h  cenzus. Wła- złożył w.zytę Del. Rządu senator p. niczme z którąś z filj: - aparatu sto

zatem ma być poruszoną dze wojskowe zarządziły czasowe Rubirfszteyn. jącego na biurku, p. sekretarz ne
Podczas wizyty była omawiana pozwolił (Rozmowa niesłużbowa). 
m/n rTńif.ńmpnn , n o _ C z y t e l n i i c  nasz nie chcąc ryzyko-

Miasta w trybie § 7 art. 108 za- Pomoc m ie lo n a  Dankom, lak to # *e ą ta c ja r t f l  staro ,b  zędowców
rządzeń miejskich (prawodawstwo ro- Komitet miał już możność skonstato- dzisiejszej Rosji: sprawa sz o nie wa
syjskie) pow , ■  s ,

miejscowych przepisów obowiącują- st tucyj  kredŷ 0 wych ie raoze bu * “ ze polskiF' *  . lym » ^ l ę d z ,c
cych w dziedzinie dozoru nad han- ć ooetnie 2 UOrfnie obaw 2jazd zamierza wystąpić z prosoą do
dlem nńbiafciń ■ Kontroli sanitórnei P rządu o  uregulowanie lej palącej
mleczarstwa. Nie wszystkie jednak Nowe ustaw y i rozporządzę- kwes!lk
miasta uczyniły zadość temu obowią- nia. Wślad ■

. , . sprawa wynagradzania przez skarb urlopowanie z dniem 30 września na
z) r  Do rzędu tych na>e ‘r rowntc/ Uk-zał się N r - 97 Dzienaika Ustaw państwa duchowych wyznania staro- okies do 1 lipca 1 9 2 6  r. szeregowych sprawa rzekomt go niesprawiedliwego _________________________  ̂ ^
Wilno. R zp .P .“ Zawiera miedzy i.:n.mi: obrzędowego za prowadzenie k s ą g  z cenzusem, wcielonych do wojska w podziału c ę la i  o w podatkowych przez wać spaceru na" przeln T ś d e *  nie

Zawdzięczając inicja-ywie Inspe- wrześ“ ?  T«?l w ^ s i w y d a n i a  f c l s i  stanu cywimego, oiar sprawa oi bu- pazrźierniku 192 4 r. - Sejmik Głębocki na ludność żydów- mając pewności czy sprawę załatw i.
ktoiatu weierynarji (Wydział rolni- wy o mo»opuiu tytnniowyii (poz. 686); uowy świątyń i domów staroobizę- Urlopowani czasow o szeregowi z ską. . skorzystał z rozmównicy publicznej i
rtwp i werervnarii nrzv i)eieaaturze Rozporządzenie M-ra Skarbu z dn. 16 dowych zniszczonych podczas dzia- cenzusem mają się s.awić w swoich —  (s) UrL-CdOmier.lc b c z p o -  połączony z jedna filii (na Zarzeczu)
ctwai i wu rynarji przy .egal-rze wrz, ś l9 2 j  , zwolnien;u do weWnAz- wo^nhyłlh. fo m a q V h  w dniu 3 C czerwca 1926 r. ś r e d n ic h  o d p r a w  Uruchomiono przyjął ao w adomości n L m a c ie  że
Rząou) omawiana sprawa s aj się o- nego^dWot* apirym^ z kampanji 1923|24 ?I7J, tej OKazji warto wsp 0 mn.eć cele. odbycia drugiego okresu służ- bezpoś ednią odprawę osób i bagażu przekazy telegraficzne prżez^ihem-ni­

ecnie aktualną. W dniu 8  i lb  paź- * 3ożp nządzenie M-ra Skmbu z dn. 17 °  pochodzeniu staroobrzędowców, by rujskowej (3 miesięcznej). ze st. Oosa, 3r«sław, Druja wąsko- skie poczty nie sa przyjmowane ani*
dziernika odbędzie się w Delegaturze wiześnia 192j  o tymezasowem uregulowaniu Historja ich sięga daleko w prze- Czasowemu urlopowaniu nie po- torowych ko.ci do wszystkich stacyj pupoludniu, ani też w c-ó le .  Robi to 
konferencja z udziałem przedstawi- ° Dro‘u|p'-ytuseni skażonym (denaturatem; śzłośę, bo aż do pierwszych chwil disgają szeregowi z cenzusem którzy noima.notorowyc1: znajdujących sie ty.KO poczta główna

cieli magistratu, instytucji rolniczych się Nr. 98 „Dziecka Ustaw Ra. w.i d k ‘ C g 9  * } T  W n?â ch W n®1’ Urzs*d nie załatwiający spóźnione*u . 2 .  J  . /  M  Zawieram, inn.: sławnego w loóo r. Od tego czasu wych jako chorzy oraz w aresztach —  (s j  R z e ź n a  w  W id z a ch . Dy- go interesanta, fes najzuoełni'i w
i innych kompetentnycn urzęoow i Rozporządzenie M-ra Rolnictwa i DP. z emigracja staroobrzędowców kieio- luo więzieniach, bzeregowi ci podle- rekcja rooot publicznych zatwierdziła poizadku< “ - .1 . 1 _ ł— U<< rf   ...*  1 ł«n. . *mc

sławnego w 7666 r. Od tego czasu wych jako chorzy oraz w aresztach —  (s) Rzeźn:‘a  w  W id z a ch . Dy- go interesanta icst najzupełn j
emigracja staroobrzędowców kieio- luo więzieniach. Szeregowi ci podle- rekcja robót pub icznych zatwierdziła poiząaku — i e ma tecro ooowiazku

organizjcji, celem omów.enia kwestji dń. 17 v=ześnia 19-15 r. w sprawie kwalifi- wała się głównie do P olsk i. gają urlopowaniu indywidualnemu z plan budowy rzeźni w m. Włazach, Uizęomk odm: wiaiacv lozwnle ia
dozoru. Tło ayskusji będzie stanowić jeraęj^rc".ie1'z& ‘o^ócą^oiyczek^n ńst o- Dotycnczas jeszcze spotykamy w chwilą powrotu ze szpitau czy aresz- Powyższa rzeźnia zos :anie zbudo- skorzystanie z telefonu służbowego 
projekt przepisów o b o w ią z u ją c y c h , o* w ejo  funduszu kredyt* na meijoracje rolne niektórych wsiach na Kresach pomni* łów. b ) w swoim czasie zuezenowa- waną^ z uncja ywy urząJu gminy wi- dla sprawy niesłużbowej, jest pod-

prac .Wap> przez b. kierowi#*, slacjt « . . .  .  a .  ki- nosziC '  ^  z . czasó»  Pr‘ edroz- | ! b * , i  L  S , K i  rc* Ś . , i a;  w° i n,e *  Ale: urzęonik,™ , . .  Ro7por7ądzen.e M-ra Skarbu z dn. 18 t)j’orow vch Staroobrzędowcy zamiesz- wydalili się samodzielnie. Tacy szeie- kie aofycnczas istnieją w powiatach który, właśnie dzięki swemu s . a n '
bakier jolqgicz«ej -  Wnnie d-ra Ma- P» od- . - i s |
itCKiego. j importowanych (poz. 699).' leżą do tej gruDy,Któia nieposiada sys- sł iże.nu czasu przeby.ego na dez._r- M e m o  j u w s o r a w i e  *)Osad publiczności, który me zna adresów

Projekt ten poza pizepisam: aoty- L . . temu hieraicnicznego, uważającej za cji. c ,  w czasie odbywania służby d la  a k a d e m ik ó w .  W di iu 17wrześ- Ttiji urzędu w którym pracuje, który
czącemi handlu mleki :itt i wyrobami * r .C JS c O W a , podstawowa zajadę Kościoła Staro- wojskowej nie uzyskah warunków raa przeastawicie e Piezydjum Ogól- nie zna zakresu ich czynności, który
mlern.p.ni nrzewiduie dozór sanitar• _  o  *wni. ;« i .->  „ br/ędowego t. zw. „Sobornoj“ nacza- óo mianowania podporucznikami re- nopois-iego Związuu Bratnich P(>- pizez niedbalstwo wobec kliienta

, , ■ r  . -- . obrotu snirv.usu. 2 o0duie z r źrio^zadz  ̂ !0 “> k>óre tworzą zjazdy wszystkich zerwy. Szeregowi ci .tacą prawo do ffjoc ożyli w Prezydjum Raay /V i- (choćby nawet najoardziej soóźmo-
aiem ministra skarbu z dn a 16 września r. wyznawców, a nie tyiko samych du- służby jednorocznej i są u.Gpowani njstrow memt ja ‘ w związku z okól- nego) informuje go niedokładnie lub,

wia kontroli handlu z kontrolą war- t>. fabryki wódek, które nabyły na własne chownych — wobec czego zjazdy te narówni z szeregowymi bez cenzu- niklem Piezesa Ministrów w sprawie jak w ctanym wypadku, zgoła mylnie,
szfJtu produkcji ?6jest widoczną. Ma Potrzeb.v 'r« d  i sfycsnla 1925 r. ĉzysrzczo- uznawane bą za naiwyższa instancję su lub też przenoszemjsą do rezerwy nie przyjtnowhnia studentów na eta- —  j^st grubo nie w porządku. T a ­
to oprócz tego inną douatnią, n t e  '* r e ^ t a c j ę  K o sa  ,K Siaroobrzę- w az z mnymi szeregowcami tej sa- towe ^ g d y g z ą d o w e .  # , ki. go ur.ęon.ka trzeba j^uajdalej od

dobroczYnuz flftrc te: utantMbie- zwolnić go do wewnętrzn ego obrotu, winny dowego. mej brom . ~  W ? J s k ° w \v̂  <*”g a n iz a c ja c h  publiczności izolować,
y . . .  . złożyć do Dyrekcji pańatw-wpgo monopolu Pozatem istnieje w Polsce mała (z) b * j e s t r a c j a  r o c z n i k a  < e m i c k  ćh. W  zw ązku z rożka- Przypuszczam)- iż sprawą niniej-

Kie dozoru sanitarnego nad oborami spirytusowego po Jama raj óŻHięj do 30 i - toTOka staroobrzędowców uznają- r- Rejestracja locznika ’ Q06od- zem Szefa D. O. K. Warszawa w szą, która miała miejsce on, 2 U X -iQ 2 5
przyczyni się do podniesienia stanu M- ^ycb t. zw. B.ałokrynicką hierarchję bęc/.ie się w dniach pom ,-dzy 16 sprawie pr.ynaieżności oficerów słu- r., zechce się zainteresować, ze zwy-
hodowli, niewątpliwie bow.em bydło ienie spirytusu fabrykom wódek do pize-— utworzoną w okresie największych październ ka i 14 listopada r >. y czyt ej craz rtzerwy do oigani- kłą sooie energją, p, prezes Popo-

Każdy zgłaszający się do rejestra- zacyi cywilnych, Warszawski korni- wicz.
. ... . . .u -  ■ —  ................. ............ . cji, wimen być zameldowany, posia- tet Akaderricki złoży. p. Generałowi tArvtc „ n i r i  i l>-d k n ł , e 4 n

dać dowód osobisty z fotogiafją lub Konarzewskiemu memorjał w sprawie W i r A U l k l  K K A D Z I E Z E .
chwila ta otworzy między nim a mą Oto — powiada Korynna do O- sobą. Nie gorsz się wystawnością, jnnv dokument, stwierdzający tożsa- rozstrzygnięcia pozwolenia na szereg _  Fożar Dn 3 0  h 
przepaść nieprzebytą. „ swalda — wv tam na mgliste, wyspie muzealnością, przepychem świątyń mość osoby oraz metrykę urodzenia, organizacji akademie kich. budlt pożar w domu Nr.” p“ zy° fj. Si^Ka

Tak—Korynna cnwilę tę odw>eka waszej, skostniałej w przesadnych tutejszych! Wasze protestanckie koś- G> zf zgłas7 ających się do tejest- . (s) u  s z a n o w a n i e  w ł a s n o ś  Kępa, aaieżącyni do Jadwigi Ro/iewiez<
i, aby przedłużyć obcowanie z uko- tradycjach, mniemacie, iż tylko w wa- c jQj puste, chłodne, surowe. Bo >-e- r*cii, którzy posiadają dowód osobi- ci p a ń s t w o w e j  Bardzo często mło- wei z*m a‘: Królewska 7. Pastwą płocie ni
chanym, p’Oponuje mit być dia nie- szem home przechowały się w nale- (joja wasza' -  to obowiązek, a re- sty wydany w komisarjac.e rzauu na ó też Szkolr\z me zdając rna sią ro- g  ^ ec l nieznaezne. Przyczyny po-
go przewodniczką po Włoszech, po żytej ścisłości f doskonałości: cnota. |jgja nasza _  to miłość. Religja na- m. >X/iino 1 przez sK  ostwa, me po- zumieć dokładnie sprawy psuje lub _  J *  wsl Michałowo I ffm. Daume-
krainie wspaniałych wspomnień hi- poczucie obowiązku, sumienie. Patrz! sza> religja Włoch z epoki Odrodzę- trz 2tu ją  przedstawiać metryki uro- wogole nie szanuje rzeczy, które są liskiej spaliła się stodoła ze zboże K.„-
storycznych, jikień żaden inny kmj Pod tern jssnem niebem, wśród róż nja ’ —  to religia pełm liberalizmu i dzenia. własnością państwa. rzęJziami roimczemi. Suaty wynoszą 3927

‘ 1      ' -     W obec powyższego władze szkol- z{otYctl-
zwróciły się .Jo wszystkicn zakła- .g.m' Jasiensk,e.' P0 * 7 - więWa*

a a  .  1 ' , , Z  :  “  “ skiego spalił się dom mieszkalny, chlew i
,— -    —  —  ,   -  - - 0 -----------  dzięki stanowisku swemu zajętemu nie m- Wil,ia> n,fc mogące wyiegity- w naukowycn z okólnikiem- by w stodoła ze zbożem na szkodę z. K'por
zna, któremi lekceważy, dokąd przy- rodzinnem pierwsza lepsza ramuga w o cec  pogańskich tradycyj oraz wy- mować się ważnym dokumentem z odpowiedni sposób czy to za po- Straty wynoszą tuo zł. Przyczyny poi ów‘
był z tylu uprzedzeniami. wśród przepysznych zwalisk, cała w dawszy z siebie human.stów, odegrał przynateż mści państwowej. moc 'ozwieszenia specjalnych pla- nara^e ^  "'wa "zabawa n n- o7

Tak się też i staje słońcu, na tej ziemi innej niż wasza, w dziejach ludzkości rolę meśmmr- Obywat ?|e polscy, przebywający katów j t. d. 1 pouczmy młodzież o n a .z^ awie ostał jobiiy i-De,
Rozpoczyna się podróż po ziemi wśród ludu tego innego niż wasz — teiną, jaśniejącą wieczną cnwałą. Czy Poza grai'cami KzeczyposDolitej, win- komeęz^S.sci szanowania własności p 0  -łowię ęriez Wachwa ! Władysława

Madon i laurów, posągów i ruin, istnieć moąą tak dobrze jak u was: wyobrażasz tobie nad jakąkoiwiek n' zg ł°S)ć się gg rejestracji we właś- pau.stwowej. Koni'waiczvkow (wiet Sotowo gm. Nożyc-
pstrych tłumów obozujących pod la- cnota, obowiązek, miłość i' szczęście! Wjs z ą  świątynią nadpis taki jak .en ciwy.n urzędzie konsularnym, _ — . P o s i e d z e ń  e  k o tr - is ji  f in a n -  zma,h e;ko> którY po ujrfywfc
żurowe m niebem i ciepłych nocy księ- Tyiko, że inne to wszystko ma kształ- 0 to nad oortykidm kościoła św. Mar- Zgłoszenie można dokonać, jeżeli so w e j.  W oniu 30 września r. b. od- s Prawcćw morderstwa ares/towa n
życowych rozśpiewanych gramem ty i objawia się inaczei; ludzie tu ka? Mistrze tutejsi, którzy ozdabiali zachodzą ważne prztszkodv, również było_ stę posiedzenie miejskiej korni- — Uięcie zbjtgfew. Dnia 29 b "m w
mando.m, nucących pieśń miłosną cnotliwi są na mny sposób, inaczej wnętrze kościoła, proszt przybysza na P^mie. W  wypadku takim tależy s.n tiris owej. Zgodnie z uchwalą jesie kaktetewym ostali zatrzymam pószu
pod cyprysam-. Naorzemiżn to z pc kochają, inaczej sa szczęśliwi. Nie aby w skupieniu ducha cgląaał ich podać: 1) 'mię oraz mzw isko 2) data członków ,?j komisji sprawy deuato- B t t^ -d Prakar-a,°-ra Pczy S’ w
vagą niema! uroczystą, to z wielkim jedna tylko Anglja istnieje na świecie dzieła, dokonane ku chwale Bożej. 1 miejsce urodzenia 3) imWia roozi- wan.e na tern pos.edzemu nie będą Vere: oraz Fe)iks raRs' ^ ‘“ , ^aweł Perci- 

blaskiem i męską logiką argumenta- Bożym! Poznaj inne kraje i innych Wyobraź sonie — mówi Korynna cdw oraz nazwisko panieńskie matki podane l , wiajomości publicznej.(s) stałego miejsca zamieszkania. ez
cyj, to znowuż z przedziwną słody- ludzi- -a oadasz im sprawiedliwość. Oswaldowi —  że wiara uleciała z 4 ) czy żyje ojciec i matka 5) zawód — (s) P r o ś J i a  w ła ś c ic ie l i  a u to -  — Kradzieże. Kaz. LiiukWiozowi (g »  
C’ a 1 gorącą, usidlaiaca djalektyką nie- Pokochasz!.. fych gmachów... Pozostaną jeszcze ° jca  6)  nuejsce faktycznego zamierz- b u só v r  Właściciele auiotusów, kur- Niemenwyń;. a) skradziono 2

N "  ...........................................  u dla ludzkości: setki, tysiące posągów kan'a (S dz,e 7 3  ),sany do ksiąg stałej sujących w Wilnie zwrócili się dod o - Nie imponują mi: cnota i tak zwa-
Niemenczyńi . a) skradziono 2 konie.

— A. Sielick.emu (O dozo^a 4) skra» 
dztono skory wartości 5 :0  zł.

p o jo n e g o  na  w s k ro ś  cant e m  *) An- rość , p o ry w  serdeczny  Czai się  u was Sy k sfy ń sk a ,  katedra  św. P io ira  i tum  k ^zta ĉ e n :e ; _1^ s,tan c y w 'ln y  (rod ziu ny)
glika. L ecz  s ilną  n ie w .e ś c ią  ręką roz- z k a żd eg o  kąta ob łu d a. U leg alizr  w a- M ed jo iańsk i .
w arta  na o śc ież  przed ś w ia t tm  Ilalia ne j prostytuc ji  p e łn o  u w as .  P rz y ­
s tan ie  się  o d tąd  Ziemią o o i t e a n ą  p o m ntj s o b ie  s ło w a  i . irys u sa  o  M a- C *eM tvm  ia t t k o w ^ k i
w szystkich a r t j s to w  - i  k o ch a n k ó w  gdalen e: .P iz e b a c z o n e m  jej b ę u z .e  z e s t a w  janauzwsKi
_5  wiele  aibow iern w ie le  u k o c h a ła " .  Ja

#) Obłudą towarzyską, tak bardzo pbo- c j powiem*  ̂ słowa takie mogły wy- (D. C. N.)
wiązującą w angielskim , wielkim świecie*. |cW|tnać na ustach Chrystusowych 

ne-yficzme angielski eon/ m  w sobie sPx>- “ *‘ jasnem, pięknem
rnobizinu, hipokryzji fałszywych swrę- fy mvP ”  . t * t s !__1
'ców i pr ?sanej piuderji. n ieo ein  jak te, k o t ć  o t o  mat ly nad

— (s) Bi u-o prasow o - infor- 
eyjne. Do Kom. Rządu zostało  

—  (s) O chrona lasóv.u W dniu złożone zawiadomienie o urucnomie-
W .V.  ̂i' ̂   : _ „ m u  1) !310 K i 11 r ̂  . w-.£ ̂ __  .

13) ukarar te sadowe 14) wady fizyczne, fiacyjne. Do Kom. Rządu zostało dziono u t a ^ u  "wartości 1500 zł" 3 ^  skra"

3 0  b, m. odbyło się posiedzenie o- n,u w Ykilne biura informacyj to sk ą ol
—  F tsoitoszewiczowej (Ogórkowa 12 ) 
^■'■ono złotą obrączkę.

O b ław a p olicyjn a. Pizeprowadzor.ekręgowej komisji ochrony łasBw. Roz- prasowego „ Ą p c j a  K re so w a 1. dochodzenie ustaliło, T ż " n o c V  n a ”2n " T h
patrywano przeważnie sprawy doty- —  (s) A r e s z to w a n ie  ks. G o d -  m. dc ouano ue nap.-du na zaśc K oście e 
czące zezwoleń na wyrąb, zamiany I e w s k i e j o  W dniu 29 września r. p-n-, .QA ^ -cki >̂ leCŁ popełmonk zwy/ł;
lasów na inne użytki rolne, oraz nie b. z polecenia władz sądowo-śled* kradzlez 73 zl- 1 Pa!Y butów na szkodę
praT-me czyiiionyc. cięć. Ogółem za- czych rosła* zaa 5sz...wa„y, z nas^-
ła wiano -ł) sptaw. pnie osadzony w więzieniu na Łu- zbiegli w przyległe lasy. styrierd mo iż c
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fsmi osobnicy 3kradli na szkodę mieszk. 
wsi Tuezyno gm. Giodcck ej Aleksandra 
O uopow icza klacz, która została odbita 
przez tajow ego i ludność wsi Brochow- 
zczyzna Mołodeczańskiej. Przepcowa- 

c.zona obław ? przy współudziale odaziałów  
wojskowych i funkcjonał- uszy P. P. pożą­
danych wyników rie  dała. pemlfeo m aso­
wego wspóiudż'?iu miejscowej luanosci. 
D.drze p szukiwania trwają.

!Ze świata.
— Przyroda A m u n d s e n a  w 

B e r l in ie .  Glr-śny podróżnik norwe­
ski ocbywa obecnie wycieczkę z od­
czytań i o swoj:j cststn ej i przyszłej 
podróży pod biegun. Między innemi 
był też w Ber trae, gdzie spotkała 
go następująca przygoda:

Z?>edwif- po przieździe, rozgościł 
s ę  w pokoju hołe!owym, zgłosił się
0 0  ni .go o. m jor, który mu oświad­
czył, łe ponieważ poaczas wojny 
odesłał swoje niemieckie ordery, prze­
to obraził oężko NPmcy i jeżeii te- 
raz nie złoży przeproszenia nie bę­
dzie mógł przemawiać publicznie w 
Niemczech, gdyż są ludzie, kiórzy do 
tego me dopuszczą. «Jestem synem 
m.nynarza norweskiego, ooparł 
Amundsen. Niemieckie toazie pod­
w o d n i  zatapiając statki pozbau iły 
ż-cia licznych marynarzy noi weskich. 
Dlatego odesłałem ordery niemieckie
1 w danym raz'e postąpiłbym tak sa­
mo względem każdego innego mo­
carstwa*. Nazajutrz przed gmacnem 
w którym Amundsen miał przema­
wia-. st-ło istotnie ki ku mężczyzn 
z plakatami wzywa-ącerni do niedo­
puszczenia do odczytu podróżnika, 
wezwanie okazało się daremne.

Doposi o tern „Vorwf rts".
— Ford reform atorem  tańca. 

Henryk Ford, najbogatszy narazie 
C7łow:ek w Ameryce, nietyiko budu­
je samochouy 1 samoloty, leforrnuje 
meiouy pracy i nowoczesne >połe 
czeńslwo aie— tańczy jeszcze z upo- 
dooaniem, pomimo lat 62 i zamierza 
wywcłać rewolucję v. sali halowej. 
Weoług doniesienia dzienników no- 
wojorsk’cb, zamienił część swego la- 
boratorjum w Deaborn na salę balo­
wą i b erze lekcje tańca. Nie uczy 
się jednak tango czy sh.mmy, lecz 
kontredansa, gawota i innych tańców 
z ubiegłego s tu le c i .  . W  rango, fok- 
sirocie i onestepie niema stylu ani 
wdzięku" mówi; «orawdziwie piękne 
są tańce dawne*. Mistrz wtajemnicza­
jący horda w arkana sztuki tanecznej, 
zapewnia, że ma w nim bardzo po­
ję, nego ucznia, króry i w tej obcej 
dla niego dotąd dzieazinie, dokona 
zupełnego przewrotu.

— Testam ent Eleonory D j 3e. 
Likwidacja majątku zmaiłej niedawno 
znakomśTej tragiczki przyniosła, we­
dług wiadomości z Londynu, 8.000 
fst. Na mocy testamentu gotówka ta 
przypada w udziale siostrze artystki, 
mieszkającej w Cambridge. Dom zaś 
t meble w Aso'o w pobliżu W ene­
cji, dziedziczy stara przyjaciółka Eie-

^onory Duse miss Onslow.
— „ L in a  ś m ie r c i " .  W  cyrku 

Buscha w Berlinie zdarzyła się w 
tych dniach r.a przedstawieniu ws^zą- 
sająca kafastioia. Podczas jazdy ro­

werem na druciani j „linie śmierci" 
dwaj cyrkowcy, Hans Tankunc i 
Emeryk Kornmko, Węgrzy, runę'i z 
znacznej wysokości na arê  ę, przy- 
czem obaj ponieśli c :ężkie zewnętrzne 
i wewnętrzne obiażenia. Mała jest 
nadzieja uratowania ich — zdaniem 
lekarzy.

— H is z p a n ja  — o jc z y z n ą  ina- 
la r j i .  Według „Frankfurter Zeiiung" 
Hiszpanja zajmuje pierwsze miejsce 
wśród państw europejskich, gdzie 
rralaija grasuje w zauważający spo­
sób.

Statystyka choiob w Hiszpanji 
notuje, że rocznie żachorowuje tam 
na malarję 350.000 ludzi, z pośród 
k órych umiera 2.175J przestrzeń o b ­
jęta maiaryczną tebrą zajmuje 315200 
hektarów. Na 49 powiatów zaiedwe 
7 jest wolnych od rej zarazy. Pewien 
Guktór w Hiszpanji wyliczył, że gdy­
by rząd hiszpański wydał na walkę 
z tą epidemją za'edwie 14-tą część 
tych olbrzymich sum, jakie zostały 
stiacone w Mai oko w ostatnich 15 
la*ach — to kmj byloy uratowany 
od tej sbasznej plagi. Hiszpanja wy 
dała w Maroko w ciągu 15 lat około 
7 miljardów pesefów, wówczas gdy 
wysuszenie obfitych błotnych miej­
scowości *v ciłym kraju kosztowa­
łoby 50 mi,jonów pesctów.

Z drugiej strony operacja ta była­
by bardzo dogodna, gdyż uzdrowio­
ne parcele z emskie pociniosłvby się 
natychmiast, pizytem Hiszpania nie 
trac raby rokrocznie tyle robotników, 
wśród k'órych śmiertelność jest za­
trważająca.

W obecnej chwili Liga narobów 
wysłała do Hiszpanji komisję lekar­
ską do zb-.uania tej sprawy na mttj- 
scu.
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p o sz u k u ję  posady  
gospodyni—zarząd 

domem, doskonale 
znam się na kuchni, 
m o ię przyjąć opiekę 
nad dziećmi. Mickie­
wicza 42 —11 11— 1.
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KRESÓW  Z A C H O D N I C H 'Przyjm ę przed­
stawicielstwa
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C IĄ G N IE N IE  
16 listo p ad a 1925  r .
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ZŁE TRAW IENIE  
Z A P A R C IE  S T O L C A  
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D U S Z Ę  i C I A Ł O

A T E K A R Z A  
RICH. BRANDTA

SZWAJCARSKIE P I G U Ł K I
OD 5 0  LAT W  CAŁYM ŚW tEC IE ZNANY 

środek przeczyszczający
Działają łagodnie i skutecznie.

Do nabycia we w szystkich a p t e k a c h .

Sport,
— Zawody harcerskie. Zawo­

dy w „Marszu Trzynastki" urządzone 
przez Czarną Trzynastkę Wil. Druż. 
Harc. odbyły się w nieazielę ania 
27 b. m. Trasa marszu 13 kilomeir. 
szosą i drogami polnemi. Zawodnicy 
sta:ą do zawodów w mundurach har- 
cerskicn i z rynsztunkiem.

W  zawodach zespołami zdobył 
I miejsce zastęp „O iłów" w czasie 
1 godz. 26 min. 35 sek, (Przeciętnie 
na 1 km.— 6 min. 40 sek.)

W zawodach jednostkowych zdo­
był I miejsce harc. Żuiomski J. w 
czasie 1 godz. 25 min. 10 sek.

Zawody w „Marszu .Tizynasrk." 
będą urządzane corocznie z udziałem 
zawodników z innych drużyn wileń­
skich.

B Z 1ERZA.WY MAJĄTKU ZIEM SKIEGO

od kwietn.a 1926 roku p o s z u k u j ę .  
Pożądane: o r n e j  d o b r e j  g l e b y
o k o ł o  400 ha z d o m e m  m iesz­

kalnym w aobrym stanie- 
Oierty piśmienne proszę kierować: maj. Pio- 
trowszcz^zna, poczta GRÓDEK W lL E JoK 1 

— S Z lY L l.E R .

P R Z E T A R G .

KorrTet Budowy Mieszkań Urzędniczych w 
Oszmianie wzywa niniejszym zarejestrowane firmy 
budowlane oo złożenia ofert na buaowę zaoudowań 
gospodarczych i ogrodzenia przy domach urzędni­
czych w Oszmianie 1 Srnorgouiach.

Oferty w nny zawierać' wypełnione przez oferenta 
kosztorysy budowy, ośw.adczeme eferema o tern, że 
znane mu są waiunki ogólne i szczegółowe bnoowy, 
oraz kwit na złożone wadjum w sunnę 3U0 złotych 
w gotówce lub papierach pańsłwowych. Przedstawi 
ciele firm występujących na przetargu winni posiadać 
pizy sobie oowociy zarejestrowania firmy w Sądzie 
Okręgowym i świadectwo przemysłowe, które na 
żądanie Komisji przetargowej winiły być okazane 
Brak tych dowodów spowoduje odrzucenie ortriy 
bez rozpatrywania.
1 Oferty w zaklejonych i opieczętowanych kopertach 
należy składać w Kanceiarj1 Inżyniera Powiatowego 
w Oszmianie.

Ostateczny termin złożenia o fer ty ' godz-na 12-ta 
dnia 8 naździernika 1925 r. Otwarcie* kopert z ofer- 
rami nastąpi tegoż dnia o godzinie 12 minut 30 w 
obecności przedstawicieli fiim.

Komitet zastrzega sobie prawo w ciągu budowy 
zmniejszenia i 'ości robót przewidzianych w kosziory- 
sach. Projekty, kosztorysy ślepe i warunki budowy 
są do obejrzenia i ewentualnego nabycia w biurze 
Kierownika Bucow y p inż.-an_h. St Miecznikowskie- 
go w Wilnie przy ul, Piwnej Nr. 15 w godzinach 
urzęoowych.

L. dz. 127 dn. 26 września 1925 roku.
Komitet Budowy Mieszkań Urzędniczych w pow.

Oszmitński ni.

SL

£

solidnej urmy na Wil­
no. Posiadam szero­
kie znajomości. M o­
gę przedstawić reko­
mendacje od znanycn

B ł e d n o d r u k n  f  i ^  m o r o  V osobistoścl- Łaskawe 
M IE S Z K A N IA  |; „  0  r r.r a 1 n k  -k-oferty proszę któro-

M a > .k i L i t w y ś r o d -  M 0 i n a ‘g ę  z w ia c a ć  wa“ pod „Przedsta- 
k o w e j  dam wzamian ^<3 Ra ń s łW O w egO  w icicl“
za zna.zki zag.aniczue S em in ariu m  Ochro- 
zwtaszcza Litw y Ko- 

i Bolszewji.
mont 1 0 —2 o wv-

pokoje, domy, pla­
ce, majątki i lasy 
Kupno — sprzeuaż 

dzierżawa. 
Dom H-K.

;Z A C H Ę T A “
Portow a ó-D. 

Tel 9 —05.

P R Z E T A R G

wteńskiej
.Ą niedzielę i święta 
między 2—3.

wirza 1 — 13.

niarskiego Pióro- Sprzedam lub
N k tk .  kwalifikowane wy w y d z i e r ż a w i ę

chowa*c?ynle do
dzieci W wieku dziesięciną ziemi, Po- 

przedszko'nym. rozumieć się od g. 9
_  _  ____ -2  np. Senatorska i7 ,

Antokol.

Komitet Buaowy Mies/ksń Urzęamczych w Świę- 
cianach wzywa niriejszym zart jesirowai.e f rmy bu­
dowlane do złożenia oier: na budowę zabudów-ń
gospodarczych i ogrodzenia przy domach urzędni­
czych w Święcianach.

O t er ty winny zawierać: wypd ?oi e pizez oferenta 
kusziorysy budowy, oświadczenie oterema o tern, że 
znane mu są warunki ogólne i szczegółowe budowy, 
oraz kwit na złożone wadjum w sumie 500 złotych 
w goiówce luo papierach państwowych.

Przedstawiciele firm, występujących na przetargu 
winni posiadać przy sobie dowody zarejestrowania 
firmy w Sądzie Okręgowym świadectwa przemysło­
we, którif na żądanie Komisji Przetargowej winny 
być okazane Brak tycń dowodów spowoduje odrzu­
cenie oferty bez rozpatrywania.

Oferty w zaklejonych i opieczętowanych, koper­
tach należy skłaoać w Kancelarji Staiostwa Święciań- 
skiego w Staro-Święcianach.

Ostareczny termin złożenia oferty— godzina 12-ta 
dnia 10 października 1925 r. Otwarcie kopeit z ofer­
tami nas.ąpi tegoż drna o godzinie 12 minut 30 w 
obecności przedstawicieli firm.

Komitet zastrzega sobie w ciągu b u d o w y  piawo 
zmniejszenia ilości robót przewidzianych w kosztory­
sach.— Piojekty, kosztorysy ślepe i warunl. budowy 
są do obejrzenia i ewentualnego nabycia w biurze 
Kierownika Budowy p , mż.-arch. St. Miecznikowskie- 
go  w Wilnie przy ul. P iw n e j’ Nr. 15 w godzinach 
urzędowych.

L. dz. 127 dn. 26 września 1925 toku.
Komitet Budowy Mieszkań Urzędniczych •*> pow, 

■ - ; nwięciańskun.

Zarząd Of;c. Kasyna Garnizonowego uprzejmie 
zawiadamia pp. Członków, że po gruntownem odre­
m ontow ana lokaiu w dniu 1 X. 1925 r. o godz- 22-ej 
wieczói odbędzie się ołw arete sezonu zim ow ego  
restauracji Gfic. Kasyna Gar n. '  w Wilnie przy 
ulicy Mickiewicza 13.

Bufet i kucnnia wyborowa pod row em  kierow­
nictwem wybitnych sił fachowych.

Oilciestra specjalnie zaangażowana 7. Warszawy, 
przygrywać będzie codziennie oci godz. 14— 16-ej 
pizy obiedzie 1 od 22—1-ej w rtocy.

Zarząd.

isiijde m i  i. i.

GOTOWKĘ

w każdej w a­
lucie

z gw arancją zw ro .11 
w tej że walucie i 
terminie, lokuje naj­
lepiej p erwszy 
Dom handl.-Kcm ,
„ Z A C H Ę T A “

Portowa 6-D. 
Telefon 9 — 05.

,Jkrom nycli} wym ag ań - 
'-'uczciw a, etiętna pra 
Cuwita, ale ^fabego 
zdrowia dziewczyna, 
poszukuje leKkiegoobo- 
wiazku, do dwojga lub 
trojga osób.

W iadomość i reko­
mendacje Mickiewicza 
1— 14 od godz. 1— 4

Akuszerka
W .  S m i a l o w s k a

Q ( j y  szukasz
"  m ieszk an ia ,

daj ogłoszenie o tern 
przyjmuje o j godz. w „SŁO W IE15 3a  nie- 
9 do 19. Mickiewicza wielkie pieniądze, sze- 

4£. rn. 6 r0Rq poczytne to pis-
■— — ino zapewni ci na-
n  , n i  . , . tychmiast dziesiątki
0-r L. Wajnsztejn ,<>&■
ch«roby ch iru rg icz n e    -

i o rto p ed y czn e
IRentgen, CystosKopja, T g r u .o n e :  książ. woj- 
Rnktoskopja). Przyj- * -sk o w a  w y j. przez 
Biuieod 4— 6. Hetmań- 1-̂ ' Y iino, otaz
ska 2. (b. Miljonow^l nozwoleaie na kron,
 _________ wyd. przez Komisarza

~  Rządu na m. W ilno—
I / r o i i t  na im- Aleksandra Le-
l V I a V  D W B  wickiego, zam w Li-

Znająca "doorze krój 1 azie. ul- Wyzwolenia 
szycie poszukuje po- ^2 , unieważnia się.
sady, może pracow ać  —
w domach pryw. Miń­
sk: zaut. 6 m. 9. ^ g u b io n o  kf jzeczkę

“ ■„lndex lekiionum1' 
” wydaną dnia 31-X -24

za Nr. 4580 przez Uni­
wersytet im. St. liato- 

Jerzeg*

I a h - r - f i  francu- i_CżVL,jl SKlego
(konwersacja, korepety-rego na imię 
cje) udzielam Mickie- Doroszewskiego, unie 
wicza 42 m. 11. Fo re  ważni? się. 
zumieć s.ę od. g. 9 — 1. _________

karii pooytu, 
za Nr 4 4 9 3059-II.'

^ g u b

P o k o j  d u ż y  "*yd przez Starostwo 
bez mebli n? patterze 0 'oózk ie w Wilnie na 
do wynajęcia. W ito i-na hn Jadwigi Ftyd- 
dowa 7  rn 1. rychówny, zam. przy

1 ul. Wodociągowej 19,
Państwowe unieważnia się.

S e m i n a r j u m
O C H R O N I A k S K IE  M aSZ sp rzed an ia*' 
Zwierzyniec Moniusz Gdzież skuteczniej moż 

. na o tem ogłosić sif
O t w i e r a  dn. 15 w jedynym na Kresacl 
wrześliia Ogródek poważnym organie z ie-
trebk wski aia dz.e- S '  „ S ł O W i e “  

ci do Iat7-miu 
Zapisy przyjmuje 

n ę  codziennie.

Z rąk do rąk.
— Impresje pamiętnikowe. — 

(Ciąg dalszy).

Dn. 21 września. Ostatnie paię 
lygodni mieliśmy nieustannie dom 
ptłny rozmaitych kwaterunków. Ou-

u cch ać , tylko ogniska świeciły jeszcze
i głosy warty dochodziły czasem aż 
do nas. A nasze łódki pomknęły ci­
cho i wolniutko po ciemnej wodzie, 
smolaki płonęły jasno; nikt nie odzy 
wał się ani słowem; czasem tylko w'ęK- 
szy szczupak plusnął za zbliżeniem 
się łódki, lub dzika kaczka spło zona 
blaskiem z trzepotem skrzydeł i prze-

wiedził nas, między mr.ent, łomy od- ra2onem „kwak" umykała w oczerety. 
dziar sanitarny w  zbytkownych auto- Przychodziły na myśl jakieś bajki, ja- 
njobilach ze s rojnDmi flii a ją c ,ri pa- j ĵeg obrazy Kossaka 0 0  Tryldgfn 
r.iami. F'unl opatrunkowy nie m.-ją- Właściwie było zupełnie to samo, co 
:y nic do robety, bo ci coby opa- w ówczas.„ Jeana strona jeziora tam 

trunku potrzebowali^ woleh sai 11 so- g Cjzjc S(aja czarna sticna lasu była 
bie radzm 1 prędze zmykać. ciemna i pozornie pustu, ale my wie-
kozaków k. banakic.i, ws  ̂ 1 aiycn a zjejjśmy, ze vv tym lesie tradycyj-
cnłopców, stanowiących dotvr.hczas 
przyboczną straż generał-gubernato

tiym odwiecznym instykfownym oby­
czajem spędzone były już od kilku

rów warszawskich, w bo ^atych czer- wszystkie krowy wioskowe, a
kieskich strojach. Wszyscy oni mieli

wr3z
z nimi w n.edostępnych zagajnikach

u pasa cucne kin.z.ały sprawne vv c p,ro n jjy s ję dziewczęta i młodsze ba- 
kość słonic vą ma: icnit lub onix, m- ^  j.dK 5 yV/aję  za czasów/ wojert
krus )wan< srebrem, kiore do /\ąendoga i Wi:o!da—lak jest i tf.raz
og a ,ia, nawet na chwnę z ręki a  e j rn tegQ nje one same
wypuszczali. icer t owooząc) nimi wiedz**, ze gdy colcolwiekbądź im 
zaprezentował się nam jako ”esj*u grozi, trzeba iść dn lasu. Dopóki Li 
X., oochoazenia z Kausazu, z wycho- t,„,„ ,.,a c„„,.rwiti (człowiek tutejszy) ma za swy­

mi pieca ni iasy, dopóty n-kt mu nic 
nie zrobi. Dopiero gdyby mu ich za-

wamem moskiewskiera a cyw.iizacją 
warszawską". Pomimo tej kiikoletniej 
e jw il i iac jś '-n ie  mówił ani słowa po b; : ^ 0 p o c ^ ' ' ^ ę &be^1omi^ym‘ 
polsku. Wszystko to przesuwało się r  v J
w tempie iście kinernalograricznerr. 
tak że nie mieli czasu zbyt wielkiej 
szkody nam wyrządzić.

Nie rooiło to już v/rażenia wojny, 
tylko jakiegoś v/yścigu, jakiegoś polo

Nazajutrz żegnaliśmy z żalem in- 
źymeiów. Na ich zaś miejsce pizy- 
szły baterje frontowe 1 zajęły pozycje 
wokoło dworu. Tu na rzece Mołczad- 
ce i v/dłuż toru ko'e jow eęo chciano 
zatrzymać Niemców chociażby ua dni

wania „par force", z któiego óoiąd paięf aby zyskać czas do jakiego ta- 
tylko zwierzyna przemycała przed na- kiego uporządkowania odwrotu. 2a- 
szymi oczami. M jś l.w ców  jeszcze wi- raz też >eg0 dnia po południu ozwa- 
dać nie było, alt sądząc z popłochu jy s ję dawno mesryszane armaty i 
zwterzjny musieli być groźni. pierwsze sziapnde zaczęły p zelaty-

Przyszły wreszc e dwa odaz;ały wać nad ogrodem. Gdy stojąc z ko- 
inżynierskie składające się wyłącznie szem owocow na środku sadu usły- 
z Poiaków, bardzo miłych ludzi, z szatam po raz pierwszy nieznane mi 
którymi spędziliśmy niejeden wesoły dotąd łc polanie 1 gwizd i gdy zurjen- 
wieczói przy m jzyce i wincie. Ostat- towałam się, że to ieci pocisk z tam- 
n.ej nocy przeo ich oaejsciem byh- tej strony, miałam ochoię wyciągnąć 
śmy z mmi na jeziorze łowiąc z og- do niego ręce (przeszkodził mi ko­
niem ryuę. Noc by;a bardzo ciemna, szyk) bo mi się wydał tą gołębicą 
aie wokół jeziora leżąca szerokim pół- wypuszczoną z arki aby zwiastować 
•cręyiem wioska pronęła cała od og- świaiu zoużający się koniec potopu
ni k noctegującyiói taborów. Docho- 

z ły stamtąd rżenia koni,
Dzień był śucz y, Sjoneczny. Ofi- 

krzyki i ce ro w ie  z baterji przyszli d o  n as za ­
proszen i na o o iad . S zrap nele leciałyśmiechy ż°lnit r z dźwięki harmoniki

'•zwała nę jedna w dalszym ciągu. Dwór stojący na 
ą , g , rzec .a 1 zaczęło powoli górze stanowił cel doskonały, a w

salonie jeden z poruczników gwizdał 
akompanjjjąc sonie na fortepianie 
-uje z operetek. Kana.ki, rozweselone 
niezwykłym hałasem, darły się wnie­
bogłosy.

W czasie tej s.^anki, przechodzą­
cy kozacy wyłamali drzw: od piwni­
cy i wynieśli nagromadzone tam w 
przywidywamu niepewnego jutra, za­
pasy masła, serów, v'ędlin i t. p., a 
także zapewne ku wielkiej swej ra­
dości, kilkadziesiąt butelek, w których 
spooz.ewali się znaleźć coś leps '.ego, 
a był to tylko sok owocowy i to bez 
cukru. Butelki te, tłuczone potem w 
pa=ji doznanego zawodu, znaczyły na 
przestrzeni paru wiorst drogę od­
wrotu.

Szkoda ta p> zeszła prawie niepo­
strzeżenie. Uwaga naszą zwróconą 
była wyłącznie na uchronienie budyn­
ków od podpalenia i na stajnię, 
gdzie 'stnym cudem udało się nam 
dotąd zachować lóiku faworytów 
UDbienica nasza, węgierska klacz 
wierzchowa Norma była już raz u- 
piowadzoną ptzez kczaka, ale obecny 
wówczas oficer Polak, kapóan Bo­
rowski, odbił ją z rewolwerem w rę­
ku i ku naszej wieilciej radości i 
wdzięczności wióciła znowu do sw e­
go boksa. Teraz gdy sią tylko jacy 
żomierze pokazali na Gziedzińcu, za­
raz wdawaliśmy się z nimi w poga­
wędkę i piowadzihśmy ich do składu 
gdzie leżały całe góry świeżo zebra­
nych owoców. Tam naładowywali 
sobie worki, kieszenie r czapki i co 
prędzej wynosili się nie pytając o 
nic więcej.

Wieczorem strzelanina ustała, ale 
zato cały horyzont wokoło zajaśniał 
łunami k-ikunastu naraz pożarów. 
Paliły się Nowojesnia, Dworzec, Moł- 
czadź, Ba.anowicze, kilka wsi sąsied­
nich, budki ko ejowe wzdłuż toru. 
jasno było jak w dzień. Służba na­
sza, rekrutowana cała ż tutejszej 
wioski, poszła pilnować swoich chat. 
W domu byliśmy sami. Błąkało się 
tyko  dwócń oraynansów, oczekują­
cych sztabu dywizji, któiy się wcaie 
nie pokazał, więc i oni nad ranem 
ulotnili ssę —  ukradłszy co się dało. 
i świcie mieli wychouzić z o k o- 
pów ostatni żołnierze i tych najbar­
dziej strzec Się należało Doto wszy­

stko szło już samopas, oficerów nie 
było juz ani śladu. Oczy wiścte o 
spaniu mowy byc nie mogło. Mąż 
mój z synem obchodzili co chwila 
zabudowania i dziedzińce, ja zaś 
zaczęłam na wynadek jakiejś ostate­
czności pakować do kufrów najpo­
trzebniejsze rzeczy. Czułam się zu­
pełnie tak, jak kiedy dawmitj przed 
wojną, wyjeżdżając z kraju dalszą 
podióż pociąg zbużal się nad ranem 
do Granicy lub Wierzbołowa. Te sa­
me zmęczenie po mewysoanej nocy, 
układan.e i przeglądanie rzeczy przed 
re*wizją celną. Słodka perspekiywa 
wydostania się wkrótce z tej zatęch­
łej atmosfery nn szerszy, normamy, 
ludzki swiar, a jednocześnie pewien 
dreszczyk niepokoju, jak się to od- 
nę tzie? Czy nie zajdzie jaka awantu­
ra z paszportem z bagażem jakieś 
nieporozumienie? Bo nawet mając le­
gitymację w najlepszym porządku, 
nic na sumieniu i żadnej kontraban­
dy w wai.zce, zanim się nie dostaTfo 
do tej upragnionej Szczakowej lub 
Ejdkun, nigdy człowiek nie był pe­
wien czy go jeszcze jaka niemiła 
niespodzianka nie spotka.

Zrana baterje jedne i dru­
gie czwały się znowu, ale ter2 z po­
ciski padały we dworze w ogrodzie 
koło budynków —• na szczęście nie 
wyrządzając większej szkody oprócz 
wybitych od wstrząśniema szyb. Żof- 
nierze, oiechota i kozacy snuli się 
gęsto, szli po jeanemu, po kiiku, 
wielu bez karabinów. Wszędzie jak 
okiem sięgnąć na drogach, na polach, 
pełno ich było, a każdy który na 
dwór narratił rozglądał się 7. chci­
wością za czemkolwiek coby na po­
żegnanie zrabować można -było.

Kolo Dołudma nadjechało kilku 
kozaków, którzy ujrzawszy mego mę­
ża zaczęli mu się podejrzliwie przy­
glądać, jozpy.ują. s,Q, czemu nie wy­
jeżdżamy? Czy me boimy się Niem­
ców? Dlaczego ubrany jest „po nie ■ 
miecku"? (miał na sobie sportowe 
ubranie rzeczyv./iścieberlińskie). W re­
szcie jeden zawołał: „Ej! wy coś na 
Niemców wyglącie! To jakaś nieczy­
sta sprawa!" Najwidoczniej mieli złe 
zamiary, ale w tej chwdi gdzieś nie­
daleko od strony kolti zaterkotały 
karamny maszynowe. Ogród napeł­

nił się cieniutk:m śwstem gęsto le- 
cacycii kin, kozacy jak oparzeni sk o ­
czyli za ścianę oitrwszego oudynku, 
a stamtąd chyłkiem wzdiuż płoiów 
pomknę1! na wschód. Byli to juz 
ostatni. Widocznie z tarmej sirony 
zostali dostrzeżeni, bo kilka jeszcze 
sziaptieli wysłano* za nimi 1 zaległa 
cisza. Z daleka tylko dolatywał ja ­
kiś bezładny ogień karaoinowy. Ża 
chwilę nadbiegł syn naszego młyna­
rza z radosną wieścią, że we młynie 
w lesie. o wiorstę od dworu, są ju t  
Niemcy! Ocleichnęiiśmy! Po całodzien­
nym huku i zamieszaniu nastał tak 
spokojny, cichy wieczór, jaic gdybyś­
my znajdował' się o sio mu od wszy­
stkich trontów. Jakby wojny v/cale 
nie było.

Wówczas w alei brzozowej,1 vcio- 
dącej do dworu, ukazał się jeździec. 
Na wielkim i grubym komu siedział, 
fnleste'y „po niemiecku*)' wielki i 
gruby huzar z karabinem przez ple­
cy, z iancą przy siodle. Zwolna, nie 
śpiesząc się, jechał długą aleją całą 
złotą od jesiennych liści w świetle 
zacnoazącego słońca. Ujrzawszy nas, 
zbliżył się i tak obojętnie i flegma* 
tycznie, jakby na spacerze pytał o 
drogę, powiedział: „Guten Morgen'.— 
Sind noch hier Kozaken“? — Otrzy­
mawszy negatywną odpowiedź, roz­
glądał się, chwiit potem zasalutował 
i w równie spokojnym tempie zawró­
cił z powrotem.

Zmęczeni i głodni, bo tego dnia 
o obiedzie mowy nie było, przyrzą­
dziliśmy sobie herbatę i zasieui.smy 
przy stole w św*et!e lampy, goy pod 
gankiem dał się słyszeć jakiś ruch, 
parskanie koni ■— ktos zajrzał przez 
okno. Kilkunastu jeźdźców stało 
przed domem. W chwi'ę potem przed­
pokój zapełnił się mundurami niemie­
ckimi. Kilku ońcerów, podoficerów, 
orJynansi. Jeden z lejtnautów zamel­
dował bardzo uprzejmie, że sztab puł­
ku ma tu przenocować. Czy można 
dostać coś do jedzenia? Na 1 0  kilku 
innych dorzuciło pośpiesznie: „ W ir
zamieni Wir zahlen“\ Mówili nam 
później, iż tak juz byli przyzwycza­
jeni spotykać się wszędzie z niegoś- 
cinnem przyjęciem i cnęcią zysku, że 
z góry zawsze zapewmaii iż me chcą 
nic darmo i gotowi są zapłacić ile

trzeba, byle tylko coś dostać. Prosi- 
iisny aby uważali siebie za naszych, 
gości i zajęłam się' zestawieniem ja­
kiej takiej ko lac j, tłomacząc się przy 
tem iż nie mogę ich przyjąć tak jaK- 
bym chciała, wobec lego iż kozacy 
zrabowali wszystkie moje zapasy. Z. 
przykrością zauważyłam, iż an' słowa 
z tego me wierzą, gdyż jak się oka­
zało, wszędzie riawet tam, gdzie w 
istocie żadnego rabunku nie było, 
używano tego v.iykrętu, aby im wszy­
stkiego oJmawiać.

■ Tymczasem dom zapełnił się od 
góry do dołu, od strychu aż do ku­
chni, tylko do naszych pokoi sypial­
nych nikt pretensji nie miał. Nadje­
chał dowódca pułku Oberst von Lu­
tzów -r- wspaniały, trochę ruoaszny, 
trochę protekcjonalny, doskonały typ 
pruskiego freiherra, właściciel wiel­
kich cóbr pod Szretynem. Ucieszył 
się ua wiaok nakrytego siołu, a jesz­
cze bardziej buchającego parą sam o­
wara — i przy herbacie zaczęła się 
pogadanka jak za najlepszych czasów 

Po dworskich dziedzińcach i gurr;- 
niskach rojno też było jak w ulu. 
Cały pułk roztasowywał się na n oc­
leg. Okazało się, że żołnierze zaraz 
pc przyjściu wyłamali zamki od spi­
chrza i zaczęli brać owies dla koni. 
Mąż rnój zawiadormt o tem pułko­
wnika, zapytując czy me można coś 
na to poradzić? Jesteśm y—mówił —  
gotowi sann wydać chętnie co może­
my z furażu. Na to Oberst, przepra­
szając bardzo za wyrządzoną szkodę, 
tłomaczył, iż żołnierze, którzy spotykają 
przeważnie po drodze opuszczone 1 

puste dwory, atbo tez ludzi zacho­
wujących się wzglęoem nich wrogo 
i opornie — .przywykli radzić sobie 
sami, że jednak natychmiast wysyła 
swego adjutania, aby zrobił porządek 
i zabronił wszelkiej samowoli. Rzeczy­
wiście od tej chwili, pomimo iż wszy­
stko stało otw orem, nic nie ruszono 
oprócz tego, co zostalo urzędowuie 
zarekwirowane.

Marja Donteykówna.

(D. C. N.)
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